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W oczekiwaniu wrroku ..• ' 2ydzi łódzcy 'Oczywiście wielce interesujl\ się proceaern 
łódzkim. Oto -grupa Żyd~w na ulicy niedaleko sądu. 

Rok 65 

Posterunek policyjny przed Sądem Okręgo'wym <w Łodzi podczas proceBunarodow .. 
ców ló-dzK-ich .. 

my BIBWO ·· lyt o fI ÓW Daro OIYl w o ~[ " 
" Wielka mowa adw. posła ~owodworskiegoJ obrońcy w procesie łódzkim 

L ó d t, 23. 1. Ze wzg,lędów teebnlc7!nyeh nie udało się nam wczoTa.j pMa~. 
całego przemówi.enia a4w. i dzie;kana Rady 'adwok~ckiejl posła Jana Nowo­
dworsk.i6g~ z Wa.rsza.,,:y., który" jałt \v.la~0fn;~~ w~t'~~1t'ł , W p'r0c:~sie . prze­
ciwko adw. Kowalskiemu i tówarzygZ'om>i' podajem,-, Je. za~m dzisiaj 'w szel'-
szem streszezenitL ' .. ., 

- Wysoki są-
dzie - rozpoczął 
adw. Nowodworski 
- nastręcza mi się 
tu mimowoli pewne 
porównail,ie. Oto 
przez łany bujne 
przeszli pracowni­
cy iniVl'iarze, legły 
w pokosach cież­
kiem ziarnem kło­
sy, powiązano je w 
snopy i zwieziono 
do stert lub do sto­
dół. potem wre­
szcie nadchodzi go­
dzina wieczorna 
tak, jak ta; w któ­
rej przemawiam. Po 
opustoszałej ścieżce 
snują się pochylone 
postacie i skrzętnie 
żblera.ją. pozostałe 
na ściernisku kłosy. 
Pokłosiem się to na-

zywa. 
Tak i ja po pra­

cowitych obronach 
utalentowanych 

kolegów kłO!~y jeno 
po>zostałe przynoszę 
Wam, Panowie Sę­
dziowie, a,by z tych 
kłosów dało się ze­
brać ziarno prawdy, 
ziarno usprawiedli­
wienia tych nie­
winnych ludzi. 

Ogromnie trudno 
w ięj chwili prże-
mawiać. Panowie Oskarteni w procesie łódzkim z 
Sędziowie, jako o- . 
statni z moich kolegów obrońca w tym procesie, & to !: trze eh powodów. po 
pierwsze uwaga. ludzka ulega. wyczerpanui, którego. ofiarę. jest~ście ' i Wy, 
Panowie Sędziowie. Po drugie dlatego, że trudno jr'st po 'tp,, ';ir: h wyczer­
pujących przemówieniach uniknąć powtarzania sil; .. 1 ',Vi" ,," .' " , : "zecie, 
gdyż jest to proces czystej kr"' ... i polityczny i (fI '::,'," ~ , ',i Pi i ; ~:\I,, ; . 1ctóry 
przywykł działać hen tam ' za murami tej sali, h<:h'uLQ L . ,Id ,., Je"l pan ' : t~II:, 
że przemawiam tu w tej sali sadowej jako obrońca, do klu,'ej nie pOWinna 
mieć dostępu ,poUtyka. , Boć . przecież ta salo sądowa nie jest gdzieś na stro­
mej górze, i zO'Jowana' od społeczeństwa, znajduje się ona w mieście, w ldó­
rem od dziesiątek lat nurhl,i11 \\ _"p 'l,; " [1i'~Hl,I' polityc ne, w mieście, w k lJ _ 
rem rozgrywają. się wa.lki · pv ; i1 ~ C;; II '-', I,ieraz ~&we. 

Przemawiatn W sa11, do której przez wszystkie szczeliny, przez Was, Pa. 
nowie Sędziowie, przez Wa.s, oskarżyciele publiczni, przez tych słuchaczy -
idę. ku Wa.m ·~lityczne prądy i muszę..na umysł i na serce oddziaływać. Będę 
sili starał parńłętać O"lllej roli adwoka'tjl. Jeżeli temu uchybię,Wybaczcie. 

, . . Będzie to.' qowiem 
nie z mej winy. 

Proce's ten jest 
czysto polityczny i 
ludzie, W których 
imieni.u przema­
wiam, to nie zwykli 
gOŚCie tej $oali . to 
nie są oskarżeni o 
pl·ze.'ltępstwa pospo­
lite, uo których zwy­
kle z nieclowierza-· 
niem śię odnosicie, 
których ::Iowa 
spran'dza si~ i do­
cenia ściśle według 
materiału dovvodo­
wego , Ci ludzie, 
którzv ławę oskaJ'żo­
nydJ zajmują dzi~ 
siaj, to ludzie lclel 
'i O'dy oni coś 0-

świ~dczają i cOŚ 
"twiel'dzai8. to moż­
na i nal eży im u-.,,,, ;e­
rz\'ć , Możede Pa­
nO\"lie SE'c,lziowle nie 
"'i erzvć '. aclwol, ato­
w i KÓII al~kif'mu ale 
lłl 11 .'J(' If '\'ien~ć 
człol\'iekowi idei, 
któn' z racj i 3weJZO 
:"tanowi:3.1'a preze:,a 
zarzadu Stron :'\a­
t'oc!o\Yego wysuni Ę tv 
7o"tat na czoło la­
'v~· o s karżonych. 
Jes t to c złowiek pra-
'" y. o fiarny. charak­
teru nieskazitelne-

adw. Kowalskim na ~:z:eJe. '1'0, wielKiej cnoty 
'. .. . ' obywatelskiej. O 

tam zapommać me !llOZflCI8 przy oeenle oświadczeń i pamiętać o tern musicie 
Ludzie, którzy tu~aj ~B;jmują ławę 'oskarżonY,ch, są członkami Stron. Narodo.: 
w.ego. ~e.~o Stro.nnict~a; dJa którego, generał, robotnik czy hrabia i włościa­
mn - lf' ftn.?l.' oIY? malll walor}", bowi~m wszyscy jednaką miłością palaia do 
f ) i, 'I', (,' .-1'1) l"l'Zucano naszemu$tronnictwu, że zachowuje ono dla sie­
J, r L l, -, 'fi' ra ~l'Jotyzmu. Twier,dzenl~ ,takie j'est nieJWważne Warki poJitycz­
'It : uill,l ę<lzyz.'Y~lennikami tych czy innych ' prą,d6w społecznych i polit~-cz­
I I;ycn. toc~yłY"Slę l toczyć. ~ą Zawsze .. Według mego skromnego zdania wal­
Iq ,wmny byc prowa~lzo~e ;w sP<>s6.b, który nie koliduie z zasadami etyki. i bu­
dZI szacunek u 'pl'ZeCIWnlkow. Mozn.a się różnić w po,glądach, a jednak, jeżeli 
się dobro pubhczne ma na celu, mozua . być szczerym p.atrjot~ i gGdnym sza-

. , , 
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cunku przez swych przeciwników. Nie­
stety, jakże daleko rzeczywistość pol­
ska od tego ideału odbiega. Wymysły, 
oszczerstwa, złorzeczenia - oto chleb 
powszedni walk politycznych w Pol­
sce. Obóz Narodowy tępi właśnie ta­
kie metody, 'podstępnej walki nie uzna 
je,. pragnąJby walki politycznej na na­
lezytym poziomie . . JeŻeli sobie uprzy­
to'mnitrlY, że Stronnictwo Narodowe 'li­
cz.Y. powyżej 70 przedśtawicieliw Sej~ 
mie i Senacie, li, więc ósmą część przed4 

stawicielst.wa pa.rlamentarnego, musi­
my uznać, że nawet po t . zw. wyborach 
brzeskich psma część społeczeństw.a 
oddała swe głosy na listę narodową: 

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że w 
dniu ś"I'ięt.a narodowego ' władz.e zaka­
zały udziału '\V pochodzIe sztandaró\.., · 
Str.onnictwa :Narodowego, a . jedno­
cZ.eśnie ·na udział w tym pochodzie. 
poźwolono oi'szakoWi żydowskiemu, ' 
zważCie Panowie Sędziowie, ' że to mu­
siałQ wywołać odruch ducha . tych 
szarych ludzi, o których dzisiaj - tak 
mocno się wspomina. Władze miej­
scowe Stronnictwa, jak to już zostało 
ustalone na przewodzie sądowym, 
za.J>.koc,zone zakazem władz, uczyniły 
wS'zystko, co było w icb mocy, by za­
wiadomić -o tern wszystkich członków 
Strdnn.ictwa Narodowego. O zakazie 
zawi'adomlono Kola., wydano dyrekty· 
wy, by pochodu nie urządzano. A 
czyż oskarżeni, którzy piastują stano­
wiska . w Stronnictwie Narodowem, 
mogą odpowiadać za to, że grupy tych 
paru ludzi, samoczynnie zechciały 
zaznaczyć swój udział w świ~cie naro­
dowem? 

Nie będę rozstrzygał kwestji, czy 
słuszne czy niesłuszne było zarządze­
nie władz administracyjnych. Rozu­
miem jednak, iż zarządzenie musiało 
\vywolać oburzenie wśród narodowej 
ludnośc,i Łodzi, tej ludności, która 
wkrótce po tern wspaniałem zwycię­
stwie w wyborach do rady miejskiej 
wykazała, że stoi mocno i twardo przy 
Stronnictwie Narodowem. 

Zarzuca akt oskarżenia trojgu 0-
skarżonym, że zachowaniem się swem 
przerwali nabożeństwo w katedrze. 
Zdaniem swojem zarzut ten, tak sfor­
mułowany, nie odpowiada treści art. 
174 k. k., albowiem tekst ten wymaga, 
aby to przerwanie było złośliwe. Tej 
z~ośliwości nigdzie nie mogę się clo­
I?jttrzeć. Ze' względów cenzuralnych 
nie' możemy podać kolejnj3go ustępu 
1ł10WY· . >' • 

. , Nie' będę' tutaj :przytMzął . szczegó­
łów zachowania się policji.. ,"\iiem bo­
wiem,że lepit)j 'l wymowniej odtwo~ 
rzyli to moi Szanowni koledzy z ławy 
obrońców. Mam prawo jednak stwier-
9-zić" że był to nietakt, wręcz bezpra.w­
I~W naruszenie:.' umowy międzynarodo­
wej. ·Punkt pierwszy t{onkordatu,za- ' 
wartego między Stolicą Apostolską. a 
Rzplitą. POlską., wyraźnie stanowi, że 
Kościół rzymsko-katolicki na obsza­
rze Rzplitej rządzi się przez wykony­
i,vanie swych funkcyj prawem kano­
nicznem. Jakież są te funkcje Kościo­
ta? Oczywiście w pierwszym rzędzie 
dug,zpasterstwo i wykonywanie obrzę­
dów religijnych. Będzie zatem funkcją 
I{ościoła udział w· procesjach religij­
ny.cl1, urocz.ystości cmentarne, poświę­
cenie pomników, lokali itp., a przede­
wszystkiem odprawianie nabożellstw 
w· świątyniach. Według 1160 i 1169 
paragrafu prawa kanonicznego, nie­
aawiiO . skonfiskowanego, świątynie 
pfLnskie pozostają w wyłącznem za­
r~ę:azie władz kościelnych. Jakieko1-
wiek zarządzenia władz bez zgody 
władz kościelnych wykonane być nie 
mogą . . Szczycimy się my Polacy, że 
ala ·nas umowy międzynarodowe nie 
s~. jak dla Niemców, świstkami pa­
pieru, Chlubimy się tern, że przyjęte 
na siebie zobowiązania traktatowe 
spełniamy. 

' Konkordat ze Stolicą Apostolskę. 
j.est umową wiążącą obie strony. Z 
I~urją Rzymską utrzymujemy stosun-

. ki dyplomatyczne, a związane trakta­
tem umowy muszą być respektowane. 
Nie występowałem w roli prokurato­
ra, w mojej przeszłości nie sporządza­
łem .aktu oskarżenia. Jednak siłą r~e­
czy przez długoletnią pracę w zawo­
dzie obrońcy nabyłem tyle doświad­
czenia, że mog-ę osądzić jakość i wagę 
gatunkową każdego aktu oskarżenia. 
W "sprawie niniejszej ' akt osł<arżenia 
sporządzony jest dzhvni€, a zarazem 
zręcznie, nie powiem jednak, że udat­
nie. Jeżeli spojrzymy na ławę oskarżo- . 
h:YCh i uprzytomnimy sobie, o. co każ­
dy z nich jest oskarżony, przyjdziemy 
downio~ku, że między tern i czyną,mi 
nie ma najmniejszego związku. Mię­
dzy . czynami, które się zarzuca 
oskaI'żanym, jest tylko pewny zwią.zek 
fQrma:lny miejsca, niedokonanym w 
terminie. ŚciŚle zatem biorąc każdy z 
otlkal'żonych povyinien być sądzony 
o~o):mp za zarzucane mu prz<:'stępśtwa 
l~'a kążdego należaloby 'napisać inny 

Strona 2 = Orędownik = Numer 20 ,,-
akt oskarżenia. Urzędowi publiczne­
mu możt) być potrzebny proces poli­
tycZ/ny dla ujęcia sprawy w akt oskar­
żenia w ramach art. 165 k. K, który 
mówi o utworzeniu tajnego związku. 
Do jakiego jednak stopnia oskarżenie 
to jest niesłuszne, mówi fakt, że w 
uzasadnieniu aktu oskarżenia niema 
literalnie ani jednego 'słowa na popar­
cie tego oskarżenia. 

Były również zebrania ogólne. Konspi-. 
racyjne okólniki czy biuletyny czyta­
no na tych zebraniach i, co najważ- \ 
niejsze, ów sztuczny podział jest 
sprzeczny z programem i z dążeniem 
państwa narodowego. 

Już na wstępie zaznaczyłem, że dla 
nas działaczy narodowych wszySCY 
członkowie Stronn.ictwa są l'ówni bez 
względu na ich wiek i stanowiska. 
Nam chodzi o to, by . członkowie ci byli 
mocni i obywatelami, dla którychby 
idea państwa nal'odpwego ' idea Boga 
i Ojczyzny, była droższą od wszyst,. 
kiego na świecie. A.poza tern cóż.,to · za 
dziwnypodzial. Młodzi . i starzy . . Glo­
we mam przyprószoną. siwizną, . uwa-

świadCZYł oskarżony Kowalski, że biu­
letyny wydawał zarząd okręgowy, że 
autora wymienić nie może, gdyż zobo­
wiązał się do tego słowem honoru. 
Słowo honoru adwokata Kowalskiego, 
to przecież nie jest słowem honO'ru 
prowo.katora Krzymuskiego. 

. A . co · dziwniejsze, w toku całego 
przewodu nie ujawniono ta~iego fak­
tu, któryby istni(mię takiego związkU 
potwierdzał. Urząd publiczny błędni'e 
mojem zdaniem ujął pojęcie art. 165 
k. k. Związek, którego istnienie ustrój 
lub cel mial pozostać taje~nicą dla 
wI.adzy państwowej; nie może pozostać 
tajnem po wniesieniu oskarżenia. 
Wte~lczas dskarżenie musi przed są­
dem udowodnić jaki to był związek, 
jaki bYł jego ustrój, kto do niego na­
leżał i jaki był jego cel. Przyznacie 
chyba Panowie Sędziowie, że oskarże­
nie w ciągU. tego przewodu tego nie 
ustaWo. Usiłowano operować pojęCiem 
konspiracji i l,1a twierdzenie. tego po­
stawiono rzekomo podział w 'Stronnic­
twie na Młodych i starych, usiłując 
wskazać, że to co się działo wśród sta­
rych zakonspirowano przed młodymi 
i odwrotnie. Teza ta upadła sromot­
nie. Na zebrania młodych przychodzili 
starzy, a na zebrania starych młodzi. 

... :ta.m się jednak za młodego, pełen 
energji i czynu i umiłowania idei na­
rodowej. A z drugiej strony czyż Wy, 
Panowie Sędziowie, nie znacie mło~ 
dych starców, bez woli bez hartu 
i ideałów. Podział taki nie istnieje 
i istnieć nie może. 

Usiłowano do.patrzeć się konspira­
cji w nieujawnieniu autora niektórych 
biuletynów. Nie będę tu poruszał tre­
ści tych dokumentów, twierdzę; że nie 
ma ona charakteru przystępnego. 
Przyznaję, że na.p'otl,ać w nich można 
bardzo ostrą kry.tykę p{)czynań rządu, 
bądź też powiedzenia, które mogą być, 
aż nader niemiłe dla pewnej katego:rji 
słuchaczów i czytelników. Lojalnie 0-

LAWA OBRONCOW W PROCESJE LODZKIM 
Na zdjęciu siedzą od lewej: adw. Grochowski z Łodzi, adw. Rembie1inski z 
Pabjanic, adw. sen. Nowodworski z \Varszawy, adw. pos. Zielińs}{i z Warsza­

wy, adw. Szwajdler z Łodzi i adw. KUkar również z Łodzi. 

Fragmenty z U(lemówień obrony 
Ł 6 ct Ź, 23. l. W numerze wczoraj- niebezpieczne! 

Rajku 
· l)Oc~ucie 

szym ' "Orędownika" podaliśmy njektó- .. Powyższy fragment przemóWienia 
re przemówienia o.bl'Ol'leów w streszcze- .adw. Brzezińskiego PQwta,rZall1Y u­
niu tylko. Obecnie stres'zczenia te uzu- myślnie za "Glosem p/)ranny:tn". Na 
pełniainy, ja~ nastę.puje: razie p:rosimy zwrócić uwagę ' tla/$!I"ze­
Adw .B l' z () z i ń s k i, obrońca osk. Ko- kręcema nazwi$ka l{rzymus,kiegó .na 
na.fzewski>ego, o'Świadeza m. in.: .' "Krzemińskiego". Do tęj sprawy wró-

.. Dlaczego nie wierzyć Konarzew- cimy jutro. 
skiernu, który, wprawdzie zmienił ze- A d w. Z i e I i ń s k i, którego prze­
znania, ale dał tak życiowe i logiczne mówienie podawaliśmy wczoraj ob­
uzas'adnienie, a wierzyć kunfidentowi szerniej, oświadczył m. ~11., omawiając 
I prowokatorowi, bo i ta nazwa pasuje zajścia z dnia 3 maja 1934 r.: i zakaz 
do Krz-emillskiego. brania udziału w pOChodzie: 

Prze~ież jemu nie można wierzyć... - Jakiż to był zakaz? Czy to mia~ 
Bo czyż może być prawdą ten wymy- la być jaltaś parada, przemarsz, . ga­
ślony napad na I{rzemińskiego w b['a- Iówka? 
mie domu, gdzie mieści się zarz,ą,d Nie, to miało być uczestniczenie w 
koła? Czy bojówkarze endeccy nie największem święcie poIskiem, obcho­
mogliby gdzieindziej załatwić się.. dzonem od 150 lat, święcie jednoczą,-
konfidentem? cem cały naród polski... · . 

"Dalej obrońca oma, ... ia kwestję ulo- \V. to ~więto - ci~gnie mówca -
tek. Twierdzi, że wszystk.) zorganizo- w!rąmŁa Się pałl,a gumowa. Czy dziwne, 
wał Krzemiński. . I że pałka gum()wa rewoltuje? Mojem 

- Może ZI1'es·ztą nie o.n sam - mówi lJdaniem: nie. Bo cóż wart byłby oby­
adwokat - bo on j-e.st zbyt głupi, możę watel, który pozwalałby się bić lak pies? 
mu ktoś tę myśl podsunął... W każdym . Polacy mają. pOczucie honoru i naj­
razie św. Brylak wcześniej wiedział, że ~lę~SZą. wa:~ą l błędem rządu jest to. 
Konarzewski jedzie do Warszawy dru- ze me docema tego. To może doprowa-
kować ulotki... dzić do przepaści... 

- Czy zawierały one' fałszywe wia- Czy potóż czekaliśmy tyle lat na nie-
dom ości. mogące wywołać niepokój pu- po~legł~ść, by p<;>tem oglądać policję w 
hUczny? - zastanawia się obrollca. śWlątym? PrzeCIeż nawet w r. 1863, w 

Jedna była zatytułowana: "Prawda rocznicę obchodu śmierci Kośc,iu$zki, 
o gen. Zagórskim" Czy zawierała kłam- g~1y tłum. PolaMw zebrał się w świąt y­
stwa? Sprawa gen. Zagórskiego jest m, to WOjsko rosyjskie nie ośmieliło się 
nieja,sna. Wiadomo, że był taki generał. tam wkroczyć. ale wtedy, gdy zapadłą 
że tJdegrał wybitną rolę w zamachu noc, skończyło si-ę nabożeństwo. Tłum 
majorwym, że potem został osadzony w nie miał złych intencyj, czego naiIep­
więzieniu wileńskiem i od tej chwili szym dowodem jest fakt. że ilekroć u~ 
wieść o nim zaginęla." kazał się ksiądz, tłum kornie chylił 

Dalej obrońca mówi, co zawierały przed nim głowę, milknąc. 
komunikaty. W jednym z nich opisa- - Nie można kryć palek, kolb i sza­
ny bYł wypadek znalezienia w hotelu bel białami plamami w pismach, bo wy­
sejmowym posła Wal'yńskiego, który obraźnia 'ludzka dopisUJ więcej ... Ci lu­
wisiał na sznurze, mając związane rę- dzie dażyli do , lepszego iutra narodu 
ce i nogi., .. W innym napisane było, polskiegi, byli czystymi' ideowc'amio któ­
że katastrofa samochodu, w którym rzy nic na tem nie zarabiali 'a wiele do­
j.echałpłk. Tahary i por. ZaćwiIichow- kłl8dali, są niewinni. . 
sl~i, spo~Qdowana zo~tała faktem, że I ~w~~sz~ fragment przemówien,a 
!nel'o~mca. pyła przepIłowana... adw. Zlelmsklegocytujemv ze wzglf;'-
. Amto· Jednal~ .. ani njc innego - dlów zrozumiałych za . . ,Głosem P!)ran-
zdaniem Obl'OI1(:y - nie zawierało fał- n~·m". ' 
szywycl~ w~adom?ści" an.i nie moglo Jak już zaznaczy!iśIDy,do omó'Wienia 
wywo~a~ niepokOJU publIcznego, tem- :;t,1l10wiSko" jakie w związlw z nrocesem 
ba.rdzle.1 po 7 la.tach od wypa~ów. zajęła Pl'as'il żydowska, wrócimy VI' llU-

TO' pyły ' rzeczy przykre, ale nią ffiEmt.e nastę,pnym. 

Następną grupę oskarżonych sta­
noWią. ci, którym zkolei zarzuca się 
bądź podburzanie dp przemocy i 
gwałtu, bądź też znieważanie rządu i 
władz volicyjnych. Co się tyczy tego 
ostatniego zarzutu, to jel,lt 011 l1iezgod­
ny z .programem Stro.nnictwa Naro­
dowego i już jedną. taką okolicznośĆ 
wyrzucollo z aktu oskarżenia. Po­
twierdzili to wszyscy niemal świaclko­
wiet>brony. Widziałem, że. gdy zadą,­
wałem na ten temat pytanie, to u po­
s\':czególnych świadków wywoływało 
to llczucie przesytu. Przypominam 
sobię, ze jeden ' ze świadków, poważny 
ziemianin; gdym mu takie pytanie 
po~tawił, odpowiedział tak, jak i inni. 
Nic podobnego nie było, dodal jeahak, 
i dodał, że gdyby tak było, uważ~łby 
za swój obowiązek przeciw temu za­
protestować . Panowie oskarżyciele w 
w swych przemówieniach uznali, że 
zarzut jest oparty na świadkach Krzy­
muskim, "Zaborowskim i Brylaku. Ze­
znania Brylaka, jako odtwarzają.ce je­
dynie zeznania konfidentów, są pozba.­
wione wszelkiego samoistnego znacze­
nia. Pozostają zatem tylko konfi­
denci. 

Zanim do nich przei·dę, musze słóW 
kilka powiedzieć o owych utyskiwa­
niach pod adresem rządu. Obóz Na­
rodowy tern się odznacza. że jak każde 
stronnictwo polityczne, dąży do obję­
cia Władzy w państwie. Be? tego bo­
wiem żadne stronnictwo polityczne 
istnieć nie może. Jednakowoż dąże­
nie jego opiera się na wzniosłem zada­
niu uświadomienia całego społeczeń­
stwa. • 

Gdry hasło ,.Bóg i Ojcz.yzna" przeni­
knie wszystkie wars twy społeczne i kie­
dy w jedno ognisko zespoli duchy, nie 
potrzebne będą. akty gwałtów i prze-mo­
cy, nawet kartki wyborcze. Jak domek 
z kart rozsypie się wszystko, hasłoln 
tym przeciwne. Po!sl,a będzie narodo­
wa. Do tak podniosłego celu nie uży­
wamy nil~czemnei broni karczemnych 
wymyślal} i niskich oszczerstw. Podnie­
śliśmy w obronie, jaki przykład dawa­
ło. nieprzyj~te p'rzez trybunał "sanacy'j­
ne"?ismo "Hasło Przedwyborcze". By­
li dwaj ludzie, Krzymu&Jd i ZaborQ'w • 
ski, uchodzący za' ob,rwateti: ' Wstr.ęt 
t?i+IRo ,'budzie to"'moi<e: M6wion-o (tutaj, 
że 'Sfleł~ia.li· oni sW(}le obowiązki hano­
t9w o; ta,i>emnicą publiczną jest, że kon­
fid:ehci są. płatni i, że ci dwaj otrzymY· 
wali judaszowskie srebrniki i że na wy­
na,grodzenie, które otrzymują, mUji;zą 
dostarczać informacje. Nie doŚĆ na taro. 
Krzymuski był jeszcze. prowol~atorem. 
On to Konal'zewskiego wciągnął dlo wy­
drukowania ulotek i sam był tego prze­
stępstwa uczestnikiem, co wstało u'sta­
lona ponad wszelką watpliwość. 

Panowie Sedziowie, oskarżeni oczeku­
ją waszego wyroku, w imię sprawy na­
rodowej i miłości Ojczyzny, tej Ojczy­
zny, której pr2leszł>ość Stronnictwu nie 
pozwala walać je.i promienistej święto­
ści br·udnąłapą konfidentów. Niechaj 
oskarżeni pO tym wyroku wyjdą z tej 
sali, jako prawi i sumienni Polacy. 

o układaich rzymskich 
Paryż PAT). W piątek, 25. b. m. 

na wspólnem posiedz8Iniu komisje 
spraw zagranicznych i kolonij izby 
deI;1utowanych zajmą się sprawallli, 
zWlązrunemi z rokowaniami francusko,. 
włos.kiemi i układami rzymskiemi. W 
czaSIe tego posiedzenia min. Laval 
przedstawi przebieg tych rozmów i 0-
sią.gnięte rezultaty. 

We wtorek mówić bedzie na ten te­
m~t na posiedzeniu komisyj senatu 
mmister spraw zagranicznych. 

Z,agadnienie H,absburgów 
W i e d e 11 (PAT.) Ostatnio wice­

kancle~z ks. Starhemberg wygłosił na 
zebramu przywódców Heimwehry 
przemówienie, poruszające m. in. 
sprawę ~a~sburgów. Tekstu tego 
prz,emÓWle~Ja dotYChczas nie ogłoszo­
no. Obecme. ogłoszony został ustęp 
?oty.czący tej sprawy, treści następu­
JQ.ceJ: 

.!?prawa Habsburgów ma dla Au. 
strJl najbardziej żywotne znaczenie. 
tylko Hąbsburgowie mogą zapewnić 
l ll:tl'zyma.ć pokój w Europie środ .ko­
weJ. Zagadnienie . powrotu Habsbur­
gów jest jednak obecnie jeszcz-e nie. 
aktualne. Gdy stanie się ono aktual­
Ile,. mzwię.ią, je uje legitymiści, lecz 
Hfumweru'a. 
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Katowice drżą w posadach 
Pękają grube warstwy piaskowca nad wydobyte mi pokładami węgla 

Katowice. (PAT.) W nocy z 
wtorku na środę odczuto na. Śląsku w 
okr. katowickim szereg wstrząsów 

podziemnych. Pierwszy wstrząs odczu­
to o godz. 23.22. Wstrzą,s t~n był dosyć 
sHny i odczuto go również w Katowi­
cach, Boguclcach i Ugode. Drugi 
wstrząs odczuto o godz. 2,30, trzecI 
i ostatni o 4 rano. \V przeciwieństwie 

• do drugiego wstrząsu, który był słaby, 

Polska 
i pakt wschodni 

trzeci był bardzo silny. Wstrząsy te 
żadnych szkód na kopalniach nie wy­
rzę·dziły. 

Według opinji sfer górniczych sis­
~jem i powodem tych wstrząsów 

jest pęka:nia mocnych i grubych 
.. varstw piaskowca nad wydobytemi 
pokładami węgla.. Każdy wstrząs trwał 
około sekundę. Wypadku z ludźmi nie 
było. 

Wojska japońskie 
bombardują · Czehar 

Pierwsze k,·oki ~ac~epłle U'ojny japo'lisko - chilłsldej 
ro~poc~ęte 

p e kin. (PAT) Według I poń ska posuwają się rzekomo 
p a ryż. (Tel. wł.). Pisma francu- linformacyj ze źródeł chiń- w kierunku Tuszitkau. Wojska 

skie za~tanawiają się ost.atni<? nad ski~h wczoraj rano Japcńczy- chińskie stawiają zaciekły 
znaczeniem paktu wschodmego l oma- : J • _ I, _, . 
wiają. stanowisko, zajęte przez przed- ! cy rorpoczęh krolu Z3t'zepne, i oporo Poselstwo Japonskle w 
stawiciela Polski, min. Becka. Pisma' bU1mbardując Czahar. W akcji Pekinie twie~dziJ ie nie ma 
s~wierdzają, że uczyn!ono wielk~ . wy- ! wzięła !~dział arty8erja i samo-I żadli1ych informacyj w tej 
sIłek, aby Polskę zjednać. Mmlster I _ • _ • _ 

Beck wyraził przekonanie, że wobec loły. KawalerJa I piechota Ja- sprawie. 
paktu o nieagresji z Rzeszą. niemiecką. 
ma obecnie dość czasu, aby bez pośpie­
chu zbadać sprawę bezpieczeństwa. 

Pisma st.wierdzają, że rzą.d francu­
ski, w nocie, wystosowanej do rzą.du 
polskiego w dniu 26 listopada ub. r., 
dostarczył niezbędnych zapewnień co 
do przyszłego paktu. 

Powodzie i mrozy 
Nowy Jork (PAT). Nagła od­

wilż. jaka nastąpiła po ostatnich bu­
rzach śnieżnych. wywolała w pólnoc­
no-zachodnich stanach powodzie. któ­
r(" wyrządziły znaczne szkody. 

Natomiast w środkowej części sta­
nów panują dotkliwe mrozy. Wyda­
rzyło się kilka katastrof kolejowych, 
w czasie których zabitych i rannych 
iostalo okolo 50 OSÓL. 

L o n d y n. (Tel wl.) Fala mrozu 
w Ameryce dotarla do stanów połu­
dniowych Bune śnieżne i powodzie 
wyrządziły wielkie straty. które obli­
cza się na kilka mil jonów dolarów. 
Jest również kilka ofiar śmiertelnych, 
spowodowanych silnym mrozem. 

Dywidenda Banku Polskiego 
Warszawa. (PAT). W dniu 23 bm. 

odby·ło się pod przewodnictwem prezesa 
dr. Wróblewskiego zebranie Rady Ban­
ku POlskiego na którem Rada wysłu­
chała. sprawozdania Dyrekcji z dzia­
lalności Banku w grudniu 1934, a na­
stępnie zatwierdziła przedstawione 
przez Dyrekcję sprawozdanie oraz ra­
chunek zysków i strat za rok 1934. Ra­
chunek zysków i strat wykazuje czy­
sty zysk w r. 1934 w wysokOŚCi 12,2 
mil jonów złotych. Wobec tego Rada 
postanowiła przedstawić V\Talnemu 
Zebraniu Akcjonarjuszy wniosek o 
wypłacenie za r. 1934 dywidendy w 
wysokości 8 proc_ Rada załatwiła 
sprawy personalne i administracyjne. 

UWAG~ 

Do portu \ Wa.rnie w Bułgarj!, przybył z wizytą krążownik brytyj~l<i .. London" 
Dowódcę l(rążo'\\'nika rewiznował król Borys. Ka pokładzie okrętu widzimy króla 
Borysa (1) wiceadmirała Thll'l'na (3) ora.z gene.rala Guardikoffa dowódcę (5) garnizonu 

w Warnie. 

Górnicy w szponach śmierci 
Ro~pac~liwa nl~('j(f ra.tunko wa nn l;olJaltli ~,lłJujeM' 

l{ a t o w i c e. (PAT.) Akcja ratull- manego miejsca, w którem znajdować 
kowa na kopalni "Wujek" trwa już się powinni dwaj ostatni z zasypanych 
5-ty dzieil bez przerwy. Prace te natra- górników. PraWdopodobnie w ciągu 
fiły jednak na przeszkody wskutek dnia dzisiejszego zostanę. oni wydoby-
dalszych wstrząsów. Mimo to kolum- ci na po\vierzchnię. . 
na ratUInkowa dotarła już do domnie-

Włamanie do banku 
Łupem bandytów padło 12 tysięcy dotych 

W biuletynie urzędowym parlamentu ano 
BielsIciego figuruje statystyka przemówień 
członków izb za rok ubiegły, w której zna· 
leźć można pouczające dane co do stopnia 
elokwencji przedstawicieli dwojga płci na L Ó d Ż. 22. i. - Do domu bankowe­
trybunie parlamentarnej. Okatuje się mia· go Hieronima Szyffa przy ul. Piotrko",· 
nowicie. że wybrańcy narodu płci męskiej ski ej 78 włamali się kasiarze. 

trza. pozostaWiając jednego znapastni· 
kó\v na straży. 

Złodzieje operowali rakiem i udało 
się im rozpruć jedną szafę mniejszą, z 
której skradli 12 tys. złotych w walueie 
obcej. 

daleko więcej wykazują pochopności do prze· Po półn<><:y jakiś osobnik zadzwonił 
mawiania i wytrwałości w słowie niźli płeć do bramy, a gdy dozorca Stanisław Mi· 
"słaba". Podczas gdy najzapaleńszy mówca, I chalak otworzył ją., przyskoczyło .zllie­
posel Buchanan, szczycić się może 273 pel- nacka trzech zbirów, którzy związali go 
nemi kolumnami tekstu przemówień w ciągu i zakneblowali mu usta, poczem zabrali 
jednego roku, reIcord żeński osiągnęła znana klucze do banku i dostali się 00 wn~ 
feministka, panna Rathbone, zaledwie 87 ko-
lumnami. . 

\x,,'ic;k,,:za kasa, zawierająca ponad 
150 tys., oparła się, Policja prowadzi 
poszukiwania za rabusiami. 

Uchodźcv Z Saary 
T u l u z a. (PAT.) Przybyło 

uchodźców z Saary. 
tu 353 

Huta Królewska 
otrzymała za,mówienie 

C h o r z ów. (PAT). Huta Królew­
ska, Oddział Budowy Mostów otrzy­
mała zamówienie na budowę kon­
strukcji żelaznej na Dworcu Central­
nym w Warszawie. Wartość zamó~ie:-­
nia wynosi o"koło 400 000 zJ. R6boty lUZ 
rozpoczęto. 

Burza zatopiła statek chlński 
T o k i o. (P AT). W. pobliżu portu 

Choriszima jeden ze statków japoń­
skich dosta! się w strefę silnej burzy 
i zatonął. 11 członków załogi zginęło. 
Inny statek japoński zdą.żają-ey do 
jednego z portów na wyspie Hokaido, 
zostal zaskoczony przez tajfun i rów­
nież zatonąJ. Istnieje obawa, że 9 
członków załogi znalazła śmierć w fa,.. 
Jach. 

Wydawany dotychcz.as ja.ko organ 
~tl'onnictwa n.rur.·socjalistycznego "DeT 
Ang.riff", zal<Jźony przed laty i redagowa­
ny od roku 1933 przez min. dr. Goebelsa, 
z dniem 1 lutego wyChodziĆ będzie jako u­
I'zędowy organ niemieckiego "Frontu Pr::.­
cy". Po wyoofa,niu się dr. Goebtelsa z wy­
dawnictwa "Der Ang~riff" przejęty zostAł 
przez centra.lną organizację partyjną, któ­
r-a wydaje również główny organ partji 
na.r.·soc .. ,Voelkischel- Beobachtel'''. 

Grożący wie'lki zatarg w kolejnictwie 
brytyjskiem zostal U\żegnUJny. Towarzys~ 
wa kolejowe rlo"zll' do poro'zumienia ze 
7.wiązkami za\\"odowemi. ustalając na 
pl'zyszłość pro('('clur~ Rl'hitl·:1ŻO\V[\. Tekst 
pal'o'zumionia ma 117.y"k!l« zatwiel"clzenie 
obu stron . 

Z KOI\ nn dono<.;zą: \V S<lootę rozpoczyna. 
się dwudniowa. kOllfel'pt1cja ba It.yckiej en· 
tenty prasowrj z \l(17.inłem pl'z-edstawicieli 
()rg-nniz.ac~·j clzirnni!\dl'!';kich Litwy, Łotwy 
i Est(lDji. 

Związek fahrykantó\\ koszul postalTlo­
wit z.amknąć około 100 fab.·yk. znajdujl\' 
cych się IV Stanach Nowy J()II"k. Pensy!­
wanja i Conr;pcticu!. uważająC' Zi! niem(..ż· 
[iwe wypłacenie Złll'ohków w w~',;{)ko:!'ci u­
stalonej przez ):/.l •. A. T a zasadzie tej de­
cyzji okolo 20 tysi~cy robotników poz.staje 
be?: pracy. 

Układy rzymskIe zapoczątkowały nową 
orjentaeję polityczną, której kierunek 
zmierza ku budowie pokoju i ładu w En­
repie na nowych podstawacb. Obecnie 
równowaga na kontynencie europejskim 
zapewniana je6t nawet bez udziału AngljL 
Niewątpliwie wskutek wytworzonej sytua­
cji Polska zmieni swoje stanowisko w po­
li tY'Ce zagrani cznej. . " .. 

Rzeczoznawca Koehler, występujący w 
procesie przeciw Hauptmanewi o porwa­
nie dziecka Lindberga, zeznał że drabina., 
po której dziec::c uprowadzono, zrobiona 
została z tego samego drzewa, co podlega 
na strychu domu Hauptmana. 

'" '" * W Stanach północno zachodnich i środ-
kowej Ameryki powodzie wyrządziły dc~ 
kliwe szkcdy. Obecnie nadeszła fala mro­
r,ów. Wydarzyło się kilka katastrof k{)łe­
jowych, w czasie których liczba zabitycb 
i rannyoh wynosi około 50 osób. 

... • to 
W Bulgarji doszło do przesilenia gabi­

netowego. Na czele opozycjonistów stoi 
gelL Wlateworaz płk. Kolew, minister 
spraw wewnętrznych. Dymisja rządu 
oznacza zwycil!Btwo króla i jego grupy 
wojskowej. 

* • li: 
Kcla dyplomatyczne oczekują ważnych 

decyzyj w niemieckiej polityce wewnętrz­
nej i zagranicznej. Podobno prezydent 
banku Rzeszy Schacht ma zamiar wciąg. 
nąć do współpracy Hugenberga. 

* '-, 
Słynna śpip\\'aczk~ polsł<3 p. Ewa Ban­

drowska·Turska zmuszona była opuścić 
Kowno. gdzie występO\vała gościnnie w 
cIperze Wyjazd polskiej artystki stoi w 
związku ze stanowiskiem. Jakie zajęły wo­
bec nicj władze litewskie. W czasie ma­
nifestacvjneg-o pożegnania polskiej śp ie­
waczki na dworcu przez młodzież polską, 
aresztowany zostal student P"tprocki. 

* * '" 
Uwzględnić trzeba, że parlamen.t angiel­

ski z &zerol'ą wyrozumiałością traktuje chęć 
przemawiania z trybuny i nie u&tanawia 
przpszkód. Cyfry powyższe dają zatem rze· 
czywistyobraz wytrwałości krasomówczej 
mężczyzn i !robiet, oczywi.ścze na ograniczo· 
nym odcinku parlamentarnym. Jeszcze do­
dać trzeba, że niewiastom angielskim nie 
brak naogól animuszu do wystąpień. czego 
żywym swego czasu przykładem były su/ra. 
ży.'· 'rI. 

Kanada pOkonała Francję 
z u r y c h. (PAT.) W środę w Da­

vos w ramach turnieju hokeyow~go o 
mistrzostwo świata rozegrano nastę­
pujące mecze w drugiej rundzie roz­
grywek: Kanada rozgromiła Włochy 
9:0, Sz\vajcarja zwyciężyła Francję 
5:1. Alllglja pokonała Austrję 4:1, Cze­
ehosło\vaGja wygr'ala zc S?:\.\·eeją 2:1. 
W tUJ"nieju nocieszenia Węgl'r odnio'l 
sly zwycięstwo nad Belgj~.~ 6:1, a R1l­

munJa pokona.lia. Łotw~ 3-:2. 

W Beskidzie ,nschodnim na Pil<ulu po-Chiny wnoszą pret1ens.,"ę święccno nowe schl'onic3ko, Jmożliwiajl\ce 
. narciarzom k0rzystanie z bardzo dogod· 

t mówić tli ;:-s::;c::;e o nadmiernej gadatlir 
łCJo~ci rod.a;u kobieceBO ••• 

S z a n g h a J. (P AT). Gazeta Chiń- nycb terenów. 
ska Sze-sze-szin-pao donosi, że rzą.d DelegaCje l'obotników polskich i wło­
chiński po ostatecznym. podpisaniu u- l, skicb udały się do generalnego dyrpkto. 
lilOWy kupna-sprzedaży kolei wschod- l":;t pracy celem zwrócenia uwagi na decy· 
nio-chińskiej nie uzna sprzedaży tej Z}ę, k~~y\\'dz~ce . robctników. obcych we 
kolei. Dziennik przypomina, że Chiny I ~rancJJ. Częsć.pl~r francusk:cb,oma'Yia­
i;\ą. współwłaścicielem. tej kolei i źe ląe , ,to zaga?~lI"Dle,. ~~dkreśla. te. wlęk­
Zwinzek Smyieckj stale podkl'eśla. że' ,~OiS<;, .robo~D1kćw O~Cj ch, przeby~a.Jących . h ']_ ... '.. d:" ",1' wc.flanC.l1 to lu.lzle UCZCI\\i, gOGU: t;IU' 
l,lI~" Q(.1.H pOl~l()lal. ąZC~1 mlP.el.J~ .1. (anIel.: ~~a(,llnku. klórzy P!'GI';l 5\';Ojf\ przy, 
st~t;znycb, lcc.z ze \\~ględow ~gOl:,.t}CZ- l cZyDlIl "1(,; do p unieoicllia p\..'zivmu życia 
Dych zapommal O sp.rawied!lwoścL ; gOlpoduez_o kra.ju. 



ANKIETA 2YDOZN,AWCZA "ORĘDOWNIKA" 

OD laiJ l!oia mia~ 10 ~ i[ 
Groine dane statystycme o stanie posiadania 2ydów, Ich wpływach I stanowiskach, 
. jakie zajmują 

Część II. 
Zgodnie z naszł wczorajszą zap<>-I Cz~stochowę, Kłobucko i W'ł ... -.m. 

wledzIą., zamieszczamy dzisiaj dalszy Dalsza, trzecia zrzędu częSĆ ankie­
cią.g "ankiety żydoznawczej "Orędow- ty ukaże się w jednym z najbliższych 
nika". Odpowiedzi dzisiejsze obejmuję. numerów "Orędownika ... 

laacki gł,boke w mieJscowe tycie gO· 
spodarcze. żydzi zdają sobie dosko­
nale sprawę z wyniluilQcel stąd zalet­
ności polaków od nich i z całą perfl­
dfą wykorzystują ją. "LoJalnośt" 
żydów do Polski obrazują najlepiej l 
naJ wymownieJ procesy komunistycz­
ne, Jakie nader często toczą się przed 
sądom częstochowskim. O lem, te na 
ławie oskarżonych zasiadają niemal 
wyłącznie żydzi, mówl6 nawet nie 
trzeba. 

Przerażające cyfry z Częstochowy 
Ratulei i pr~emy81 ~alkowl.cle niemal ~duJg się w)'ękach 

;i:ydoW8kicl" 
Liczba mieszkańc6w Częstochowy 

przy końcu roku 1933 wynosiła 123 '17, 
w tem żydów 26 709. Stanowi to 21,5 
proc. 

Dla porównania przytaczamy cyfry 
z lat ubiegłych. I tak: w r. 1897 licz· 
ba mieszkańców Częstochowy wynosi­
ła ogółem ł6,4", wtem żydGW 5 OOZ, 
co stanowiło 12,' proc. W r. 1921 
liczba mieszkańców Częstochowy wy­
nosi 59 202, w tem żydów 6 711, co sta· 
nowi procent 12,8. N a przestrzeni 
dziesią.tków lat notuje się niewspół­
mierny przyrost ludności żydowskiej. 

świadectw przemysłowych na rok 
1934 wykupiono w Częstochowie ogó­
łem '157, z tego żydzi 2 938, Polacy 
zaś zaledwie 1219. Wszystkie niemal 
większe pnedsięblorstwa znajdują się 
w rękach żydowskich, za wyją.tkiem 
handlu artykułami spożywczemi, któ­
ry jest opanowany pn;ez Polaków. 

Organizacyj żydowskich liczy Czę­
stochowa 31. w 4: zaś organizaCjach 
polskich zasiadają także 2ydzi. 

W magistracie częstochowskim 
pracuje jeden żyd na stanowisku kie­
rowniczem. W radzie miejskiej za­
siada 9 Żydów, 

Słdownictwo częstochowskie jest 
równie;/: dość poważnie zażydzone. 
Mianowicie Częstochowa posiada Z 
sędziów żydów 1 3 czynnyoh aplika .... 
łów s,dowych żydów, podczas gdy 
-4 2ydów od kilku miesięcy oczekuje 
na zatwierdzenie. 

Stosunek Żydów do PolaJ:-\\w Jest 
wybitnie wrOgi. za wyją.tki&.'O. oczy­
wiście tych osób, które 2ydom wysłu­
guJ'ł się, a więc np. większość działa. 
czy "sanacyjnych". 

Lwia części fabryk majduje sł, .. 
rękach tydowskloh. 

Najważniejsze z nich są.: "Warta'·, 
przędzalnia i tkalnia ,,Juty'f; Qna. 
szyńska fabryka tapet i Gnaszyńska 
manufaktura; Częsfochowska fabryka 
wyrobów Włókienniczych "Stradom"; 
Częstochowska fabryka igieł; Bra3 
Wilhelm i Synowie, przemysł baweł­
niany; Cegielnia "Michallna"; "Cen­
trowapno", Zakłady Ceramiczne w 
flnaszynie; Częstochowska fabryka 
obl6 papierowych; Częstochowskie za~ 
kłady ceramiczne Belman i Skaj 
Wózki dziecięce Natan i Działoszyń­
ski; Okucia budowlane Borowicz ł 
Ska; Pa·piernia I Młyny; Fabryka pa­
py dachowej "Mamlok"; Fabryka wy­
rob!łw lnianych HLewlen"; Fabryka 
kleju "Hlutyna"; Zabawki i meble 
biurowe Hamburger i HOhenman; 
\Vyroby metalowe Ickowicz i Guter­
mann; Fabryka luster i szlifiernia 
s;r,kła Imich Leon; Tkalnia i apretura 
, .. Ko)ulen"; Częstochowska fabryka 
wsŁą.żek "La Bubanerle"; Fabryka 
wózków dziecięcych "Lansen"; Czę­
stochowska fabryka wyrobów żelaz­
nych "MetalurgIa"; Odlewnia stali 
"Wulkan"; Tartak bracia Reichman; 

Kupując wyroby polskie, 
ultysz doli pniskiego 

robotnika! 

Zm,arzło na śmierć 
7 ŻOłnierzy 

B i a ,'0 gr ó d. (PAT). W pobJłżu 
Podgorley w Czarnogórze znaleLiono 
wczoraj zmarznięte zwłoki 7 żołnierzy 
jugosłowiańskich, których podczas 
ćwiczeń zaskoczyła burza śnieźna. 
Trzech żołnierzy dotychczas nie odm),. 
leziono. Istnieje oJ:>a.wa... że i oni lila.-
marzli. .-

\Vapienniki i fabryka papy "Salum"; 
Fabryka wyrobów drzewnych "Strug"; 
Zakłady Wapl·ennicze "Wezuv:fusz"; 
Częstochowska fabryka farb "Zawo· 
drie"; Częstochowska fabryka świec 
"ZniczU; Fabryka gUZików Grosman; 
Fabryka materjałów fibrowych "Fi­
bropol". 

Cyfry, Obrazujące stan zaźydzenła 
pnemysłu I handlu Cz~stochowy są 

wprost przerataJące. W grodzie pod­
lasnogórskim żydostwo zapuściło swe 

W kOnkluzJI stwierdzamy: dwie 
trzecie warsztatow l składów często­
chowskich znajduje się w rękach ży­
dów, podczas gdy wielki ptzemysl l 
handel opanowany jest przez nich 
niemal w zupełnoścI, Smutne, ale 
prawdziwe. 

Sytuacja w Kłobucku 
Silny pr.~yrost Żydów - 65 proc. sklad6'D w posiadani" 

ŻydÓtD 

Ka ogólnę. liczbę mieszkańców 8666, ł W Kłobuc-ku istnieją. ł organt1,acje 
I{łobucko zamieszkuje 1652 żydów. żydowskie. na 13 chrześcijańskich. 
Przyrost 2ydów w cią.gu ostatuich 10 WlękS'Zośt sklepów, bo 99 znajduje si, 
lat wynosi 68 pr". ogólnego przyro- ł w rękach łyd~"!,s}dc?1 podcZ!~.s ~dy ~v 
stu. W samorządzie miejskim zasiada rQkach chrr.eścJJansklch znajduje Się 
jeden Żyd, w straży ogniowej 5 żY-l zaledwie 76 składów. 
dów. 

Łask otrząsa się 
~ p,-ze'ł'agi ~ydow8kieJ - W r. L90S w Ła.sku byl #tlledU'le 

Jeden sklad POl#łk' 
Na ogóln'ł liczbę 6.581 mieSZkań-j cały szer~g żydowskich nazwisk. Wy­

rów Lasku, liczba Żyd6w wynosi 2.613. jaśniamy, że w magistracie prowadzi 
Nadmienić jednak należy, że w spisie się dwie r.ubryki: mówi/łcych w języku 
urzędowym w spisie Polaków figuruje polskim i w języku obcym. żydów 

w sóbotp, 12 bm. Zw. Hallerczyków w Pabjanicach urządził dla swych członków 
"opla.tek" w lokalu Str. Nar. Na zdjęciu uczeć5tnicy oplatka. 

Łask 
We wsi Kopyse, gminy Baluz czlanko· 

wie Stronnictwa Nar. urządzili opłatek 
dla swych członków we wlasnym lokalu. 
Okolicznościcwe przemówienie na opłatku 
wygłosił kol. Kaimierczak. Po opłatku 
odbyła się ogólna zabawa dla członków. 
Nastrój bardzo miły i serdeczny. 

W dniu 17. b. m. pod przewodnictwem 
prezesa odbyłe się zebranie Młodych Str. 
Nar. w Lasku. Referat wyglosił jeden z 
kolegów. Na zakończenie odśpiewano 
Hymn Młodych. . . 

W dniu' 20. b. 111 .. odbyło się ogólne ze· 
branie cz,łonków Str .• ·ar. w Lasku. Po 
r~f~acił Wyg~cn.yJłl' przez' prezep.JWla 

wywiązała się o2ywiona dyskusja. Ze­
branie zakollczono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. 

Slderniewice 

W niedzielę, 20 b. m. odbyło się w 
Skierniewicach zebranie Wydziału 
Młodych. na które licznie przybyli 
także członkowie Stronnictwa Naro­
dowego. Na. zebraniu. przemawiał ·kol. 
kierownik okręgowy z Warsza.wy. Po 
referacie wywią·zała się bardzo oży­
wiona dyskusja. Zebrania Sekcji )-1ło­
dych w Skierniewicach odbywają. si~ 
co. l.ydzięń w- Dledzlel~ O Soda. lL . . 

więc w Istocie w Lasku mieszka wit­
cej, anUeU 34 procent ogółu. ludnoścL 

Naturalny przyrost ludnoscl w La,. 
sku wykazuje w cią.3U 1934 r. 50 pro­
cent (urodzin 60, zgonów 31) .. Chrześci­
janie wykazują. się cyfr~m~ 287 u~o­
dzin i 181 zgonów. Nadmlel1lć nalezy, 
że przyrost ludności polskiej z każ­
dym rokiem zmniejsza się, podczas 
gdy przyrost Żydów ustawicznie wzra­
sta. Z innych miast do Lasku przybyło 
3 2ydów i 6 Polaków. 

Jeśli chodzi o stan posiadania, to 
ogólna liczba pnedsiębiorstw, skła­
dów i warsztatów polskich wynosi 149, 
iydowskich zaś 239. 

Naprzyklad krawców Polaków 
znajduje się w Lasku - 6, Żydów-
35; piekarzy Pola:{ów - 5, żydów-
10j cukierników Polaków - 1. żydÓW 
- '; kuśnleny - Żydów 3j zegarmi­
strzów - 3j czapnlków - 6; garnca­
.rzy - lS. Nadmieniamy. że w ostat­
nio wymienionych zawodach, Lask 
niema wogóle polskich przedstawi­
cieli. 

Rzeźników Potaków i' 2ydów W 
Lasku pracuje po 12. Ślusarzy Pola­
ków - 7, Żydów - 2, blacharzy Pola­
ków - 1. Żyd6w - 6j polskich szkla­
rzy -1, Żydów - ł; szewców polskich 
- 38, żydowskich - '7; dorożkarzy 
polskich - 8, Żydów - 27, handlarzy 
zbożem Polaków - 4, Żydów - 13j 
handlarzy bydła Polaków - 2, Żydów 
- 22; składów manufaktury polskich 
- 1, łydowskich - 8; polskich skła,. 
dów galanterji - 1, żydowskich - ,. 

Z prawdziwą jednak satysfakc.jQ. 
notujemy pocieszaję.cy objaw, ze· 

wszystkie hurtownie znajdują się w 
rękach polskich, podobnie, jak i więk­
sze skŁady kolonjalne. 

Na uwagę zasługuje również fakt, 
że w r. 1905 w Lasku znajdował si, 
zaledwie jeden polsld skład kólonjal­
ny, podczas, gdy dzisiaj jest ich 20. W 
mieście znajduje się jeden młyn w rt­
kach żydowskich, w okolicy zaś 
wszystkie młyny, aczkolwiek małe. 
znajdują. się w rękach polskich. 

W posiadaniu 2ydów znajduje sił 
poza tem tartak. tkalnia, fabryka bu .. 
- !la. 7 ilandli skór, 3 kgię~arnie, 
. ~1·\lk8.rnie, bank i ł składy blachy. 
W tycb zawodach cyfry obrazujące 
polski stan posiadania Sł nierównie 
nUsze. 

Dość pocieszaję.co z punktu widze-. 
nia omawianej sprawy przedstawia 
się sv\uacla w 1)kollcy LaskU. gdzie 
Jest bardzo mało ŻydÓW. Posladaj~ 
oni zaledwie 6 sklepików l bardzo ma­
ło ziemi. Charakterystyczne jest to. że 
2ydzi zamieszkują te miejscowości. w 
których większość mieszkańców sta­
nowią. ludowcy. 

2ydów w organizacjach polskich 
niema. jedynie w cechu szewskim Jest 
Ich 8. W La.sku istnieje jedna organ i­
:lacJa. żydowskru, mianowicie Tow. 
sport. "Makabf". 

W samorządzie miejskim na 16 rad­
nych. zasiada li Żydów (3 sjonist6w l 2 
ortodoksistów). W magistracie pracu­
fe Jeden Żyd. 

Stosunek do ludności polskiej, po­
dobnie jak w innych miejscowościach 
wrorP. 

W gimnazjum polskiem znajduie 
się około 14 proc. uczniów źydowskich. 
W odniesieniu do powiatu laskiego, 
podaiemy następują.ce cyfry: 

Zel6w: :l:ydów - 65 procent, 
Wldawie, ,Szczerców i Lutomiersk. 

które liczę. po .\ 000 mieszkańców. f:.,.. 
dt,w znajduje. się około 34 procent. 

Z pewną radością stwierdzamy, te 
dzięki wyt~żonej i konsekwentnej pra­
cy miejscowych placówek Obozu Na­
lodowego, z kol. Kaźmierczakiem Bo'­
manem na czele, sytuacja w Lasku 
i okolicy %Wolna, ale ustawicznie 'II.'e-' 
Da zmianie na lepsze.. WykazuJ, to 
zresztą nader dobitnie cyfry podw­
nawcze z lat 1905 i 1934, które wytej 
cytowaliśmy. - , 

Zgierz 

W środr., 16 bm. w lokalu wlasn~'m 
odbyło sic:- 7.;:obranie Wydziału Młodych 
Stron. Nnl'odowego. Referat o spra.· 
wach bieżących wyglosiłjeden z kol. 
Na za,kończenie .odśpiewano "Hymn 
Młodych". 

W piątek. t8 bm. w lokalu własnym 
odbyło się zebranie Stron. Nar. Rf:'ferat 
aktualny wy~łosił jeden z członków 
miejscowe~o koła. Na zakończenie od­
śpiewano "H~'mn Młodych". 

W poniedziałek, 20 bm. w lokalu 
własnym odbyło się zebranie Wydzia­
łu Młodych sekcji żeńskiej. Do lf:'bra­
nych członkiń przemawiała jedna z ko­
leżanek. Na zakończenie .odśpiewano 
Hymn Młodych. 



Na krawędzi dnia 

,.tli! 

Zgrzytną.ł głośnik. "Hallo, hallo, 
i t. d. Główna wygrana numer: trzy ... 

D aczego nie wygrałem ••• miliona l 
pięć ... zero ... dziewięć.,. . . 

Już rozdarły się usta cIOtkI w sze­
rokim. acz bezdźwięcznym uśmie<:hl.~ .. 
prz-estąpi ł nawet na drug~ nogę v.-u~, 
stary ka waler, najmłodsza lato1'osl 
pT7estala dłubać w nosie, gdy wtem 
padła ostatnia cyfra: dwa. 35.0.92, 

Rupują.c los, uczyniłem postaDoW~­
nie: żadnych pośn?dnicb wygranych. 
Alho miljon, albo nic, T nic wygrałem 
nic, Al~ to nie lakiC' pl'oste. Cała gale­
rja przyczrll ~kłacla ~i<:; na pytanie: 
dlac7ego'? 

Otóż: 
Była 11 lla~ eiotka. :'\iby nie· nad­

zwyczaJnego. Jak każda ciotka., stwo· 
rzenie dO")'I: rnił('. \l,' mia)'~ gadatljwa, 
trochę.. pil'f.'owatn. Gdy trlko powi­
tałem ją g.lo:-"llem cmokni~dem "na 
-rączkę'· . . pocz('la: 

- \Yła~ciwie to ja tu ",pecjalnie do 
('jebie. \\'ie111. że grasz i nic wygry­
wasz. 

- To nie IH11'1ba - \I trąciłem. 
- ~ie przrrywaj! "'Ia-,nie, że lHll'l-

ba. Bowiem ~\\I<1(lc'!r to o zł\'ll1 sys[e­
mie gry. ::;rstrlJl. u\\·ażasz. pl'l.cclc­
wszystkieOl system. 

- Czytałem już gdzieś o tem ... zda­
Je. się u Q10vnowskiego, 

- Co ta.Dl Choynowski -- partacz. 
~ajwB.żniejsze ... utrafić. numer. 

- \-\'iadomo -- nśmie,hlH.llem się 
a.nielsko. 

- • -ic nie \yiadomo. l'-wa7Alj, .jesli 
rhcesz być bogatym. 

- Jeżeli bogact.wo za.]cży od chwi­
lowego skupienia uwagi - proszę. 

- Dziś w nocy mialam sen. 
- Oddawna już nie śni1cm - west-

r.hnąJem dla rOll·ywki. 
- I to niezwykły sen. Śniłeś mi 

~ię ty. 
Dlatego niezwykły - rozu-

miem. 
- Trzymałes \v r~Ce los, 

- Wlaściwie to ja tu Bpecjalnie do efe­
bie. Wiem, ~e grasz i nie wygrywasz. 

- Raczej los trzymał w ręce OlIfJie. 
- Ależ, .. chodzi o kartkę. Nie wi-

({ziałam tylko nwneru. 
- Szkoda. 
- Nic strasznego, zaraz zobaczysz. 

\\'idziałam ciQ na tle rodziny. 
- Ładny obrazek. 
- Cała familja podzielona na gru-

py. W pienvszej od lewej trzech wu­
jó''''', eo znaczy cyfrę 3. 

-.~ ~ie wiem ilu mam wujów. 
- Ty się nigdy nie Lntereso'\vaJeś 

sprawami rodzinnerni - ale idźmy 
dalej. Pięć ciotek dalej cyfrę 5. 

- Czy ciocia wliczyła siebie? 
- Oczywiście, stałam pierwsza w 

grupie. Potem był kawaŁek wolnego 
miejsca, co znaczy nic - zero. 

- To już coś! 
- 'Vreszcie dziewięcioro sios,trzeń-

CÓW i jeden bratanek. 
A zatem numer 35Jl91. 
- Ślicmy numer, ale ja nie mam 

pieniędzy. 
- pomyślałam o tem. Masz tu od­

powiednią kwotę· Rozli,~zymy się przy 
podziale. 

Bez głc:bszego przekonania posze­
dłem do kolektury i zakupiłem ów 
obiecujący numer. 

Cią.gnieni e rozpoczęło się nazajutrz, 
jednak:'w ja nie śledziłem nawet wy­
granych. Czekałem na dzieJ) osta..tni. 
Miałem przecież wygrać miljon. 

Jakoż nadeszła oczek:wana chwila.. 
1 to nietylko przeze mnk Także przez 
moją familję. Powiedzmy, zwłaszcza 
przez moją. familję. 

Zaraz zrana ciotka powiadomiła 
mnie, że przychodzi do nnie cała ro­
dzinka, ponieważ ja maJ): radjo. Niby 
chodzi o informacje. \Vięe, żebym nie 
"vehodził z domu. Myśla em. że wyj­
d~ ze skón-. wszakże tl'UdlO. mam ra­
dlo. 

Jakoż w g'odzinach wc,zeSJlHgo po­
południa zjawili się wujcwie, ciotki 
etc. Wszystkiego po tyle, ill ciotka na­
liczyła we śnie. 

-- Ustawcie się tak jak \'&8 ~a-
ł.a.m - rekom€nderowala.. ~ 

Hozkazc)\\ i "tało ;;i(> zarlo~ć. :'\;11\ 1'[ 

hachOl-Y zaięłr po<;łu"inie ","oje po­
sterunki. [>oczem ciotkH ~pojrzala na 
mnie. 

~ie śmia,lel11 si" sjwzeciwić. St<1lllJ­
lem jak czlo\\'iek, ktÓl'en1l1 je,;t ",,,zyst-

p 

1'(' k (I n1f'nrl l'r0\\'<l In. 

ko jedno na\l et \\ tl'd,\-, gdy "tnl<:il 
(.statni g1'O"z. a cóż dopiero. gdy ma 
\\ ~'grać mi.ljon. 

C:iolka. lIrz~'lli\\'"zy ))l'zcl'ląd. zaję-
la "wojl' sto.nowisl,o. Pir!'\\ ,.;ze 7. 

brzegu. 

MUio·n złotYCh padł na nr. 72450 
\y a. 1'" I <1 \\ a. ·{Tel. \\ I. \ \\' d/i­

::;je~s/.ern ~d\ll!ł1iE-lIi\l Lotel'ji l'HI'I"t\\O-1 
weJ 1 miljon złotYCh pacU na nr. 72450, 
spr·.tedany do GUJ ni. 

50,(lOO . zl - l:) i1 7~. 
5.00a zł -- IIHI ą). l tU!) l 1. 
2.000 zł - 1 ::'!l:t~. lo/O. . liOO Hl. ~~ I l!'!. 

11:) '1'7 . 1 ~~~(j;13 
1.900 zł - ;!-Oli87, :31841, :3;)030, 39723 

39jb~). 11·1G9, HU;37. 1 ;~ln8. ;)1.151-1. l\tiaOl. 
68:1Ut, 7/ł:)I:), 8U20. 9 719, 120071. 

1;j'2.~jO. lli~~)37. lłi7:.'77 , 141lti~. 171i702. 
(\" ) 

\Yal'''/n\\'a 11' .\1' nti~ \\' o­
~ta [Ili 111 '/!l in c iągn ien in l-te j klasy 
P. L J\. rlu" 11.1 II ygl'ana IV kwocie 
miiionll /,1 pnilta na los 7'21·;)0. ;;prze­
IClI1~' w (.el.I·lIi 

:\al :~ 1\ nlmi 'ICN~::'lh\ CIl i1 10;.;\; "ą.: 

pewien ul'zr.ullik. wła':'eirjelka pen.;;jo­
nutu na K,lmieonej G61'7e i oficer dy­
wil.jonu mOl'skiego \\' Pucku. 

Nowa afera w Krak·owie 

lUo przeżył podobną sytuacJ~, zro­
zUlnie nastrój IV tej chwili wśród nas 
panuJllcy. ~je da sic: go op~sać. Wręc/. 
be ·:skuteczny byłby to wysllek. Przeto 
nie pl'ohu.i~. Kiecb już czytelnik wy­
roi.J; "OlliI' pojęcie sam. Slabe wyobra­
żenie o ~la!lie rzeczy dajc fakt, że ciot­
ka dopicI o po godl1nie odzyskała mo­
v\{' . .leieli się z\\'aiy, że niewiasta fa 
wybija I~ .'<iQ,c "Iów na minutę, jest lo 
wypac!"k ))u!'clzo niesamowity. 

- Ależ to niemożliwe!!! krzyk-
11{'la 

;\JilczalclJ1. Tl'udno mi bylo zająć 
jak.ekoh\ 1('].;: "ta:nowisko. \Yszakźe 7, 

grzcCZ1H):<ci J'Zurilcm \\kOll<:U: 
-- :\Ioże ciotCC7.ka pomyliła się? 
- \\'~ kluczone! - nape\\'!1o jaki~ 

snl'illt!l'! 
- XieTllniej [11'zellad lo! 

.\11' dlaczego. dlaczego? - () 
jr-den IlUIllP]'! 
. Ciotka 111 ia la Z<lm ia l' zap 1 aha!: :-))R" 

zmatveznic. leCI. rio pokoju \\ eS:l.la .. ł1\-
7ę.ca,· \\'i<;,c Illu"ia. ł a odlożyć Izy Jla póź­
niej. 

Tel".!J·;\1I1 rz' klo ijZ·"\\·l'Zp'. -

CicJihr: ,,1.lal, nufil. 

- Tl'lc:~Jam - rzeklo dziewczę· 
. ' ie zrobił żadne'!o wrażenia. 
- Odczyi.aj! - :,;pojrzała na mnie 

dotka. 
-~ Od stryjl1~ :,zepnąłem: 
- Czego chce? 
.- ~iczego ... Donosi, że wczoraj II!'O-

IllZilO si.;' \\' naszej fami1ji dziecko. 
Ciotkę szlag trafił. 

jest p. Roman ~Iodelski. Komitety wy­
słały do władz państwowych memorj~ 
Iy, przedstawiające pokrzywdzenie 

f'l " 1' • b ' '. . _ • . v.ierzycieli, a ta~e zwróciły się do 
ys q( e. "Wda"Ołf' J?os." l"ollo~( an.!ll'll Ii.o.~,~tołC·"a "li/.:ł.f';([a- prokuratulT z żądaniem zbadania 

cJa - Skład/.·l na kalJlwe lC Ka/war}, p)'~ep(l(lly przez są.d zarzutów, podnieSionych 
J( ,. a k ó c)c) t,-c' , . l' I'k "d' t.· dl : . . ]Jl'zeciw gospodarce w banku. 

- w, -, S J Zl1IU. Jez.~ ~ I." l a.c~a. ~o 1\\ a uzej. to me Między wierzycielami znajduje się 
Jeszcze uie przeminQly echa afery ot!.J mają anI .... rOl'za... także Konwent O. O. Bernardynów w 

spółki "Caro", a już wychodzą. na jaw Dla: obrony p'1'a\~ \:'irl'zy~ieli _7,a\~:ią-1 Kalw3Jrji Zebrzydowskiej, który ulok.o­
szczegóły nowej, niemIliej ~kalldalicz- zały Sl~ w Krakowle I Stn'Ju .. 1\.0011te- wal w banku 29 tys. złotych i 8 tys. 
nej afel'Y, Której ofia1'9- padły tysią·ce ty O~ronr Pra\\! ~Vierzycieli". P.rze- dO'larów, złożonych )lI'zez wiernych na 
wierzycieli. pocbodzą.cych z l'óżoyc.h wodnlcz~cTm komitetu lu-ukowskJego kościół i ka.plice w Kalwarji. (M) 
stron Polski (z Krakowa, Łodzi, Lwo-
wa, Borysła.wia j i~ d.). Wdowy, :.-iero­
ty, emeryci. robotnh:Y. drobn.i rze­
mie,glnicy. słowem ludzie. którzy d.zia.­
łając w zaufaniu do takiej inst)i.ucIi Echa nadużyć w magisłraci.e 
ba~?~ej, ~ak ".Polski .Bank. Pr~eIlłY- .I{ 1'.a k Ó,W, 23. 1. Przed ki~u tygO-,' wykryto zaś całą. aferę. 
slo,,:.;, 1?~ow~lI w mm SVl e metyle dl1laD11 głosne ?yl? w KrakOWIe o WY- StwierdzolJo miano\\ icie, ze SwoI­
oszczędnO!?cI. Ile skromlJ~ f~ndusze,. krytYCh ':,aduzrcla~h w magist.J'aci-e kień nakłania.! od r. 1!l27 Bukowskiego 
bę~ą~e. nJ~r.az całym maJą~lem ---:- 1 I krako. wsiom, \~'. zW1ązl\u, z któren: i do wyka7)rw3Jl1ia rozmaitych kwot do 
st.ra~ill s~,oJe wkład~ skulikiem n~e- a~esztow.al;lo, \\ owc!a!,!. ?W1J t1Tzędnl- wypłaty, które nie wpIJ-wały do kasY' 
sumIennej go .. podarkl we w s>po m ma- ko~\' /'m eJ s.luch : R!ł.~l1n.le!·;ut Bukow- magistratu. \\' ten 8po~ób wypła.cone 
nym banku. sklego, re~-Icl.enta. 1l!Je.l!';kl~J. Izby ~hT'a- kwot y doszły do 31.000 złotycb. Bu-

"Polski Ba.nk Przemysłowy'" eie- ('Ł'llnkoweJ l. ZdZl.sl~W!l Swolklen!a, kO'wski pobra.ł nadto ni-eprawni<> okoł" 
szył się przed kilku laty dobrą opinją. e.mer. uTzędmka mIeJskIego. ~.500 7.ł rozmait.yrh gratyfikacYj. 
Kapitał zakładowy wynosd 12 miljo- W ost.atm.icb dniach zostaly ukoń- . 
nów złotych. suma wkładek 19 miljo- ('zone dochodz-enia prokuratorskie w 
nów złotych. Bank miał oddziały w t~j sprawie. a akt oskarżenia zostanie 
kilku miastach Polski. mebawem przesIany do okręgowego 

~iespodzia.nie Polski Bank Przemy- sądu karnego w Krakowie. 
słowy zawiesił w r, 1931 wypłaty. 'C- Tło sprawy jefit następllj~ce: Sto­
stanowiony zosta.l nadzór !'ąrlowy. ~1ię- warzys7.t'!ni·e pracowników gminy m. 
dzy "ierzydellłlIni po,,,·sta.ł popłoch.' Krakowa prowadziło własną spółdziel­
Uspokojono ie.h jednak, zapewniaj~(', nię. Jej uł.wiadowcą od r. 1920 hył 
że otrzymają w całości swe wkłady. oskarżony Zdzisław Swolkień, który 

" •• • T dysponowal wszelldemi wpływami 
Nleba\\ ~m o~azal0 Slę to !luzJ:}.. \\ i rozchodami kasy. Raty od urzędu1-

banku. mImo Jego upadloścJ, nadal ków ści~gane bylyco pierwszego przez 
pro,va d z.on o ro~zutną go podark~; f kasę miejską z ich poborów. Kazimierz 
wY'Pł!lcan.~ zal:z~:~om. hardzo W.ysokl.e I Bukowski prowadził ,m. in. ,:conto­
pensJe, gl atyflkacJe I odprawy, W) - (,oITente" stowarzYSZellIa z O'mma m 
szły .r~\,:~~iE'~. na )a~. l'?żne "!=Iiep~a~;- I Kr.akO\ .... a, prfez jego też r~~et: przecho~ 
dło\\?scl .: IC tez ~z1\\.ne.go .. ze ~krot- clzJł~- "'szelklc wykaz~' kwot do potr~­
ce wler'Zy(,lel~ dOWIedZIelI SIę, lZ mo- I cenia jak i kwot ściagnię!ych od urzp-
gę. otrzymać tylko - 50 proc. <:wych clników. " . 
na.lpżytości. Pr'zy zamknięciu rar.hunkowem za 

Ale na tem nie koniec. ,.Likwida- 1'. 1932/33 okazało się na r-ku t. zw. 
cja" była prowadzona w ten sposób, "sum obcych" jest pewma nadwyżka, 
że po pewnym czasie pokrycie dla. j nie "''Prowadzona. do kasy spółdzielni 
wierzycieli spadło do 30 proc., Ci. nie- wzgl. w księgach nie wykazana. To 
daWIW oświadewno wierz;y-cielom, że. ~wodowało kontrolę, prZJ; J~j ~zji 

Telegramy w pociąg.ach 
Warszawa (P~T). ~Ijn. Komu­

nikacji podaje. że w pociągach E'ksprer 
;:owych, pośpie!'lzny('h i pasa:i:ersldch 
dalekobieżnyt:h zostaJo wpl'owadZOIlle 
przyjmowanie tcleg'l'amów kl'ajowyrh 
i zagranicznych Zft dopłatQ HO gr. 
Przyjmo'i\aĆ będą. kondukto1'Zy. Tl'lo­
gramy takie nie mogą zawierać wie­
cej niż li wyra;>;ów !łącznie z adl'cseril 
i r<>dpisem). 

o wywołanie katastrofy 
B er 1 i n. (Tel. \\'1.) Donoszą z LI'­

ningradu, że rozpocuJł siQ tam proces 
o spowodowanie wielkiej katastrofY 
kolejowej na linji Leningrad-Mo­
skwa, która pociągnQ'ła za sobl) 27 0-
fiar śmiertelnych i 60 rannych. Pro­
ces potrwa pl"d.wdopodobnie trzy dni.. 
Trzem oskarżonym grozi kara 5mier .. 
ci, . 
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Taniusie w ziefonyctj Ropefuszacl} 

21) 
Ernestyna Informuje Adę, liIe pro­

cesja, wyohodząca z kościoła ŚW. Du 
cha, ma. tak długę. przestrzeń do przej­
ścia, że nie będzie przy katedne prę 
dzej, jak o jedenastej. 

- Co robić do tego czasu? Niech 
mt Ernestyna poradzi. 

- Niech panienka włoży tę sukien­
kę, co ją sama zmajstrowała. Taka 
panienka była w niej śliczna! 

- Dobra myślI 
Od godziny dziesiatej okolica ka­

tedry zaczęła się ożywiać j zapełniać 
grupami biorl1cych udział w procesjl, 
a tbierających się w sali parafjalnej. 
Kwadrans później zapanowała be:!!­
względna cisza ... Po godzinie dopIero 
zaczęli nadciągać ciekawi i ustawiać 
się wzdłuż chodników. Jednoczc$nie 
cisza coraz częściej przerywana była 
przez dzieci, grających na instrumen­
f;ą.ch z tataraku. Powoli wiatr zaczQ.ł 
przynosić odgłosy pobożnych pieśui. 

Ada zesz.ła do sałonu. Poprzel zie­
leń palm będzie mogła swobodnie 
przyjrzeć się pochodowi. Ale ponieważ 
świece roztaczaję. mdły zapach toVią­
cego się wosku, postanawia raczej 
stanQ.ć we drzwiach ganeczku. 

- Dzieńdobry, panno Adeńkol 
Juljusz de FleurviJIe staje przed 

niQ. tak nagle, że Ada płoni się Pl) sa­
me włosy. Ma ochotę uciec I Od owe­
go wspólnego zwycięstwa w tennisie 
tyle razy myślała o nim: ale nadto 
&zczerze pozwoliła mu dotYChczas czy­
tać w swej duszy, aby oto teraz nie 
miała się lękać, że ją zlekceważy. 
Kwest ja zerwania zaręczyn nie wpły­
wa na ni~ uspokajaję.co; mogłaby na 
tem oprzeć przekonanie, że jęst ko­
chanę., ale z drugiej strony potwier­
<ha to opinję lekkoducha, jakQ. TeJcy­
da obdarzyła Juljusza.. Odpowiada 
przeto chłodno: 

- Dzieńdobry panu. 
- A to co za ton!... Ja przycho-

dz~ umyślnie w ten zaułek, aby paniQ. 
zobaczyć choćby zdaleka tylko ..• 

- Co pan chce przez to powiedzIeć? 
- Jakto? Co chcę powiedzieć? •• 

Chcę powiedzieć, że jest pani rozkosz.. 
na.. . . że powinna pani urzQ.dzić je­
s~cze jedną. tombolę... że mamy te 
same gusta, że w tym samym stopniu 
jesteśmy dręczeni przez stare panny ... 
że jednakowo uwielbiamy Paryi .•• 
że 2.erwałem moje więzy i jestem z te­
go lH)wodu szczęśliwy ... No i jeszcze. .• 
i jeszcze .• , że ma pani białą. sukienkę 
ta.ttą. śliczną., jak pani sama. 

Ada nie może powstnymać się od 
uśmiechu. 

- A nareszcie! ..• Buziuchna roz.. 
jdniła się... Czy pani zdaje sobie 
sprawę z tego, jak źle mnie przyjęła? ... 
Zupełnie, jak dostawcę z rachun­
ldem!. .. No? co to znaczy? ... Nie pa­
tny mi pani w oczy... Coś wtem 
jest! ... 

- Tak, ale niech mi pan da po-
kój!... . 

- Nie, nie! Musi mi pani odsłonić 
powody tej zmiany. Nie odejdę bez te­
łO• 

- To niemożliwe. 
- Zresztą domyślam się. Znam do-

statecznie prowincjonalne jaszczw'ki, 
aby wiedzieć, do czego sę. zdolne. Ga­
dały o mnie? Tak? 

Ada nie skłamała nigdy. Jak 
westchnienie wydobywa się z ust jej 
ciChy szept: 

- Tak. 
.- Co mówiły? 
Zbliżył się do nIej, cz~kająe z nl~ 

pokojem odpowiedzi. z którą. slę ona 
nie kwapi. 

- Panno Ado, błagam panię.. Niech 
mnie pani nie pozostawia w niepew­
ności! W tem musi być jaldeś niepo­
rOllumienie, przysięgam pani! 

- Niech pan uważa, służąca pani 
Chotard nas obserwuje. Odchodzę ..• 

- Nie prędzej, at mi pani powie ..• 
- Później ... później ..• 
- Jutro wieCZór, około p6ł do !llód-

rJlej, pora, w której ta dzielnica bywa 
ną.jbardziej pusta, będę czekał na pa­
nił la pierwszym pilastrem katedry, 
llaturalnle nazewnątrz, z lewej strony. 
Opowiem pani, jak dla niej zerwałem 
moje zaręczYnY. . 

- Dla mnie' 
- Tak ... Przyjd'lhł pul. prawdat 
- Nie, nie przyjd~! • 

'2ol11ieJć przez ~ 71aemenf 

- To ilo! ... Mimo to będę czekał... najszenej otwiera u.ta panna Fe1fcja 
Ulica zacz)'na zapełniać si~ tłu- Leronge, jakby chciała CłJ,ły świal 

litem. Procesja jest przy przeuostat- przekoQać, że ma tylKO jeden zQ.b, ru­
nim ołtarzu, za kilka minut;ui tu szajQ.cy się na przodzie. 
;Jędde. Ernestyna gorączkowo obcina Nadchodzą panny Davernls. Telcy-
knoty u świec. ' da wciśnięta między drl)gl olbrzymiej 

Ada patrzy bezmyŚlnie na tę cryn- figury narażajl)c się na sfomotny upa-
nast, powta,l'Zajłłc w duszy: dek, wyciQga szyję w bok, aby pr~e-

- Przezemnie przerwał !lwe mrę- konać 81ę, Cf;Y Ada jest przyoknie. 
czyny ... pr;teze mnie... Róże idzie obok niej, aby podtr/.ymać 

Muzyka się zbliża. Strojny, Hr.łQ.cy j, na wszelki wypadek. Joanna niesie 
złotem S~wajcar otwiel'a pochód. Ma cięt;kę. chorągiew; skórzany pas naci~ 
halabardę na ramieniu j laskę z ber- ska jej brzuch nlemlło,ierni~. 
łem w prawem r~ku. WychJ,ga ll'Iaje- Co do Maryni, ta należy do grupy 
statycznie nogi, ubrane \V białe poń- nlos'fcej iłóbek Oi!iecl'ł-tlta Jlm.-Ił i 
czochy z wypchanemi ły~kaqli. tr1iYrQa łf.pnlęc jedrlł~j ze wętątęl$ "nAj· 

Aby lepiej wlddeć Ada się wychyla duJlłcego się nad nim bald",,,hhnu. 
ł spostrzega w tej cbwili p. Hyarfn- PrJled ~otnem spostrzegła p. Hya.cln­
the, cylindrem dotykającego Iłieledwle tha ł zapłoniła się. Pewnie kła'lja jej 
kwiatów w oknach panien Daverai~. slę, bo schyla nisko głowę... Obser­
On t8,kie pnysJedł tu dla tej, którą. wująceJ to Adzie przychodzi nowy Jlo. 
l\ocha.. mysł ... Ponieważ w dalszym cillgu 

Kolejno przesuwają się dziewc7'ęta przesuwa się tłum anonimowy kon .. 
w bieli, paziowie, aniołowie, postacie gl'egacyj j stowarzyszeń, qacbyla się 
świętych, Trzej Królowie. WSZYStlfO to ku profesorowi: : 
na tle starej katedry zdaje się wskrze- - Panie Hyacinthe, Marynia pro­
szonym z przeszłości średniowiecznym sila mnie. abym poinformowała pana, 
pochodem. że będlie czekać na nie~o jutro po 

Grupy mijają. jedna za drugą: gru- błogosławieństwie za drugim piła­
pa świętego Jana Chrzciciela, odziane. strem katedry, naturalnie na zewnętrz, 
$'0 tylko w skórę baranią.; marynarzy, z prawej strony ... Chce z panem m6-
otaczającycb statek; Męki Pańskiej z wić! 
narzęd7.iaml jej, niesionemi na po- - Czy być moze! Co za radość ... 
duszkach z czerwonego aksamItu. Przyjdę ... 

Kadzidla wznoszą się b1ękitof-mł - Z prawej strony... za drugim 
obłoczkami, gdy klerycy wyrzucają ku pilastrem ... Niec}l pan Clasem nle 
niebu r6wnomiernemi ruchami srebr- pomiesza ... Z prawej strony .•. Broń 
ne, pękate kadzielnice. Boże, nie z lewej ..• 

Dziewczynki rumiane, w pokręco- - Wiem, wiem! .•• 
nych włosach, nios~ koszyki różowe Przesuwa się N. Sakratpent; wrn-
pełne płatków kwiatów, które wyrzu- scy klękają. Ksiądz dziekan w zlotej 
cają., lekkie i wonne. kapIe, niesie oburę.cz przepySlną. mon-

Księża w ciężkiCh kosztownych ka- strancję, lśnię,cą kamieniami. 
pach idą. dlu~im szeregiem. Ze wszyst- Ada mimowolnym ruchem IJkłada 
kich stron płynie hymn gorący: ręce i klęka. 

Ratuj, ratuj Francję - Przebacz mi, miło§clwy Boże, te' 
Słodkie Serce Jęzusowe! ł dwie randki i daj, żeby się udały! 

Najgłośniej zawodzą grupy dam; 

Wyznanie miłosne pana proł sora 
W czasie błogOSławieństwa Ada, 

spoglądają.c po figurach, zdobiących 
katedrę, wyobraża sobie, że pocllYlaję. 
si Q, !'oliepcąc wza~emnie ważną taiem­
nicę: Marja Davernis pójdzie nieba­
wem na swe pierwsze rendez-vous! Je­
szcze jej się o tem nlG śni, ale w cie­
niu pilastru z prawej strony katedry 
Urban Hyacinthe już czeka na nią. z; 
pewnością.. 

Wychodząc'/. nabożeństwa, Ada 
bez trudności pozbyła się Telcyqy, Ró­
ży i Joanny pod pret.ekstem, że m'Jsi 
iść do praczki odebrać kołnierzyk, 
którego jej nie odniesiono, pociąga 
natomiast ze sobą. Marynię. 

Po załatwieniu tegt) wraeaję.. Mary­
nia wogóle t usposobienia dziecinna 
w towal'Lystwie Ady zupełnie młodzie­
je. Całę. drogę zaśmiewa się, przypo­
minając d7.iwa.czne ogłoszenia, które 
widziała na ścianach pralni: "Pl;l.llny 
umiejące pracować w koszulach sę. 
poszukiwane I". '. Ale Ada jest wzru· : 
SLona., bo wie, że gdy z jednej strony 
katedry znajdu'je się profesor, z dru­
gieJ strony czeka na niQ. Juljusz de 
Fleurvllle. 

- O, jakiŚ panI - woła Marynia, 
wskazując w stronę katedry. 

Jest to p. Iłyaeinthe, chodzl)cy jak 
Jew w klatce tam l z powrotem, z gło. 
Wl) wsuniętą. w ramiona i :rękoma za­
łożonemi I. tylu. 

- Nie bój się - 8:l1epce Ada. - To 
'pan Urban. 

- Co on tu robi? 
- Czeka na ciebie. Wczoraj mi o-

4wiadczYł w cza.sie procesji, ie chce z 
tobl) pomówićl 

-- On? 
- Tak Maryniu ... Idź ku niemu ... 

Nie bój się .•. on nie gryzie! .•• 
A że w tej chwili oddalajł)ey sio 

pod murem kościoła rqężczyzna od. 
wrócił się do nIch, tak, że znaleźli się 
o kilka krok6w od siebie, zawołała: 

- Panie Hyacinthe, przyprowa­
dzam moję. kuzyn~ę. .. l powierzam 
jl) panu .•. Zabiort jl) za dziesięc mi­
nUt. 

Marynia blada. drżQ.ca, bUsko 
omdlenia. pQ<ldaj'ł-c $iO bJemie~ , po. 
~ł,ch Jej wers .,ada banalne: 

- Pan na mnie czeka? 
- Ja czekam na panią. od dziesię-

ciu latl 
Ada umyka. Pragnęłaby nie zastać 

Juljusza w miejscu spotkania, które­
go się bal. Ale jakże będlle SUlUtlla, 
gdy nie ujrzy go za pierwszym pila­
strem katedry na lewol 

Juljusz czeka, wita j, uśmie.:hem 
i serdecznem uściśnięciem ręki. 

- Wiedliałem, że pani przyjdde! 
- Ciszej! .•• 
- Czerqu? .• Niema nil~~o. 
- Owszem; tego wieczoru mury 

katedry są. gościnne. 
- Bo też dobrze t~ Je,U 
- Tak; istne logl.{ię. 
- Dla zakochanycl1l 
- Tu też przyprowadziłam Mary-

nię Davernfs panu Hyacintbe. 
- Nie może byćl 
- Muslę na chwilę zobaozyć, ClY 

im siO dobrze rozmawia.. 
- Pani ma ])omy9ly nadzwyczaj. 

net 
- Aż nadto osób ma zwyczajne! .•• 

Niech pan na mnie poczeka... ural: 
wrócę· 

Cicho, na palcaCh powraca ku 
stronie prawej. Rzeczywiście zagłębie­
nIa między pilastrami pnedstawiają. 
się jak konfesjonały. P. Hyacinthe, u­
legaję.c nastrojowi. mówi ci<:4o, ja~­
by snul długą. listę śmiertelnych grze­
chów. Ada uchwyciJa kilka zda6 t 
wraca. do JuJjusZla. 

- No, jak tam idzłe? 
- Jak najlepiej... Opowiada jej 

ostatnie chwile "mamy..... Wyst&r. 
c~ mu tematu na pół godzt"y, bo po­
dobno długo konała.. 

- Tem lepieJI Nit wyobrała ~błe 
pani, ile maDl jej do powied~enia. Ai 
strach I 

- At stracb? 
- Tak. Czy panł .rozmy~lała C) tem. 

co pani mówiłem wczoraj? 
- O czem? 
- O mojem zerwaniu ~ pann,. Kto-

tyldQ.? 
- Tak . '. mówił mt pan.. Co 110 

stało? Co to bYło' .•• 
- To .byl& ..pani"1 
- .Jat 

- Bezwarunkowo .. '. pani! . .. Mu,. 
,zę pani wytlumaczyć, jak się to. s~ 
lo. " te całe moje zaręczyny ... O)clec 
już od dawna piłuje, żebym się oże· 
nitl ... D.desięć razy robił propu7.ycję. 
dzIesięć razy odmawiałem ... Przy je­
denastym atalm odpowledziałem:­
Ostatecznie Qlogę spróbować! - W 
zasadzie nił' jestem wrogiem malżeń­
śtwal W tydzień potem przedstawU mi 
tę KlotyIdę. Nasze rodziny odpowia­
dały sobie, wiokiem byliśmy zbliżeni, 
ma,iętkł nasze 8ą.siadywały ze sobą. 
Wszystkie ciotki i wszyscy wujowie. 
mot i jej kolejno tulili mnie do piersi 
i zapewniali, że jestem ich spadko­
bier~ą., mUf'zę pn;eto w dalszym ciQ.gu 
myśleć o sukcesorze! No, zrobiłem 
głupstwo I ... Powiedziałem sobie: 
"Taka dobra ta, jak inna I" 

- No i co? 
- Ponieważ nie znałem w6wcUUl 

p~ni, mogłem bYł ró'\ nie dobrze po­
ślubić KlotyIdę. Nie była ani brzydsza 
ani głupsza od innych gą.sek, ktMe mi 
proponowano. Ale z cbwilą., kiedy po­
znał('m panią, stało się to już niemoż}i 
we. Drażni! mnie każdy gest, każde 
słowo Klotyidy, bo zaraz wyobrażałem 
sobie, jakby to powiedziała lub zrobi­
ła pani. Pozostawała tę. samą., którł 
poznałem, z którą się zaręczyiem. a 
jednak nie było dnia, abym nie odkr~ 
w niej jakiejś wady, czegoś rażą.cego. 
Nie jest ona z tycb, które mogłyby 
~onkurować z paniQ.; jest wzgardliwa., 
gwałtowna., uparta.. • Podczas gdy 
pani ... 

- A jednak ona musiała pana ko­
chać. 

- Nte, ona mnłe nie kochała. Gdy 
byli~mY sam na sam, mówiliśmy o po­
drótnch, polowaniach przyjęciach .•• 

- Więc po co chciała wyjść za pa· 
naf 

- Powiedziałem pańt.:. Ze ~8'rQ­
du. na dobrane rodzlqy, bliskie ma­
ląt~l ... A,h! te wzgl~dy at nadto C~ł­
sto zastępują. miłość ••• 

- Jak jej pan zakomunikował, te 
tl) ma być skoilczone 1 

- Nic jej nie komunikowałem. O· 
kazałem jej tylko, że mam tyleż co i 
ona charakteru i że w przyszłości mu­
siałaby się z tem liczyć. Wolała nie 
próbować. I Dama zerwała. 

- Ach, jak to dobrzel 
- Ponieważ zrobiłem wyznanłe za 

wyznanie, teraz pani mus! mi powie­
dzieć, co naplotkowali na mnie. 

Ada niechce poruszać tego tema.tu. 
Twarz jej zwrócona ku światłu staje 
się prawie przezroczystę., dziwnie u~ 
duchowioną. w opalowych blaskach 
ga.sn~cego dnia. W cieniu najcięższe 
słowlJ. łatwiej wYdostają. sie l duszy, 
w blasku wydobyć je trudniej. Ta po­
świata. staje śię jej sprzymierzeńcem. 

Na usilne jego naleganie zdobywa 
się tylko na jedno zdanie: 

- Bardzo brzydkie rzeczy powłe-
dziano o panu. 

- I pani w to wierzyla? 
- Szczerze mówię.c, tak. 
.... Jak można byłol? 
- Bo wtedy, gdy mi ten jad są.czo-

no w duszę, pana nie było przy mnie. 
- A tel'az'l 
- Nie wierzę. 
- Jest pani kochana! ... A jednak 

wolałbym znać prawdo. 
- Dośćl 
l{ładzie mu na ustach drobniło de­

likatną. ręc7.kę. 
- A jednalt! ... 
..- I po co pan ma to wiedzieć, kle­

dl!' z mej paPJięci już to ustę.pilo ... 
NIech się pan tern zadowoli, 

- Tak mi zależy na tern. aby pant 
miała dobrę. o mnie opinjęl M'oja Ą­
deńko najmillza, ty nie zdajes~ sobie 
sprawy z tego jaki masz wpływ na 
mnie. Naprzy.<lad znienawidzlłem to 
miasto, choć jest mojem rodziDne~t. 
Od czasu jak ~ani tu jest, ja go nie 
llo~naję: wy<B.Je mi się ślicznem. Tyś 
je doprawdy całkiem przeistoczyła. 

- Oh, oH . 
"'"": Nie ża'tuję. Naprzyklad nie wy­

obrnzam sołle. aby znalazł się na. 
świecłe zakltek milszy, ba.rdziet na.:. 
dający się ł.b szczęścia, jak ten ~autek 
pod połęin611i murami katedry 

- Pan !taje się lirycznyl . 

(01' dalią Gut.tPi). 



Styczeń 

z 
CZWARfEK 

Kalenda" '~vm..k.t. 
Czwartek: TymC'tęusza 
Piątek: Nawrócenie św. 
Pawła 

Kalel'darz lIłowllubld 
Czwartek: ChwalIboga 
Piątek: Miłosza 

Słońca: wschód 7,47 
zachód 16.28 

Oł\Jgość dnia !! Ilodz 33 m 
Kslężvca: wschód 20,48 zachód 8,53 

Faza: .; dzi eń po pełni. 

Rdrel redak[ji i admininra[ji " (oSli 
telęfon redakqi i adminł.tracJi 17S-51 

Piotrkowska 91 
Godziny prą jęć cli. iDłer ..... tthr 

od 10-12 -Kronika gospodarcza 
w sprawie opłat stfDlPJowycb. Izba 

Prze.m.-.Hand~. w Łodzi zaprojektqwała wy­
st~leme ZWIązku Izb do Min. Skarbu o 
poczynienie zmian W ustawie o opłatach 
stemplowych z 1. VII. 1926 r. w brzmieniu 
obwieszczenia ~1inio,tra Skal'bu z 25. IV. 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz. 413). W 
szczególności Izba podni06ła, iż poża,dane 
byłoby zwolnienie od opłat wszelkich po­
dań o obniżenie, odroczenie lub umorze­
nie podatku w wypadka.ch po-zostawio­
nych uznaniu władz skarbowych, o ile 
kwota podatku nie przekracza zł. 50,-. Po. 
za tem pożądana byłaby grutownlejsza 
modyfikacja art. i usta wy o opłatach 
stemplowych. a to w takim kierunku ii 
podlll'l:~a, w którern petent żąda zml~ny 
deCYZJI, wydanej w przedmiocie daniny 
publicznej, podatku, cIa. podlegać winno 
opłacie \V WYlSokości zł. 2,-, jeśli je(Jnak 
sporna suma nie przewyższa zł. 200,-, to 
opłata przy sumie spomej przewyższają­
cej ~ł. 100,- .winna wyno.sić gr. 50, przy 
sum~e zaś meprzekraczającej zł. 100.-. 
podanie winno być wolne od opłaty. Uza. 
sadnione byloby zkolei wprowadzenie 
przepit3U, iż wolne jest 00 opłaty pooanie, 
w którem petent domaga si€! sprostowania 
bllldu rachunkowego sŁooownie do art. l25 
ordynacji podatkowe.; z dnia 1;). Ul. 1934 
r . (Dz:. t. R. P. • 'r. 39. })M. 3·i?) lub, w 
którem i"da odpisania podatku wskutek 
omylkowl'.!\·o podwójnego oPoGatkowania 
w wY'padkllch wymienio-nych w § 2 art. 
1Z5 feJte ordynacji. 

KwesUa zrzeszen1a przymusowego. W 
związku ze skierowanem do Min. Przem. 
i Handlu podaniem Zw. Farbiarń Zarob-

, k(>wych o zastosowanie przep.iSÓw art. 76 
i 77 ustawy z dnia 10. III. l~i r. o zmianie 
prawa przemyslo\veR:o. Izba Przem. Handl. 
w Łodzi skierowała do '-'''5zystkich istnieją­
cych w Łodzi zrzeszeń przemysłu włókien­
niczego anltietę. Jak wynika z odpowiedzi. 
które wpłynęły do końca okresu sprawoz· 
dawcze~o, sfery l!.'()Spodarcze okręgu wypo­
wiedzialv si ę kategorY'Cznie przeciwko za· 
st()sowaniu przymusu zrzeszeniowego w 
przemyśle fUbjarskim. W.szystkie opinje 
kierują sic nrzytem zarówno względami 
na,tury, z8iSadnicz;ej iak i przekonaniem. 
te metoda ta jest mecelowa., nie usunie 
bowiem zjawjsk, objętych ogólnem mla· 
l1em .. anonimowości w llrzemvśle". Izbowa 
Komisja Politvkl G06podarczei na odby· 
tern w dniu 27 listopada r. b. p06iedze­
niu zaaprobowała przytoczone wyżej sta· 
nowisko ,,,iększości zrzerlzeń przemysłu 
" 'lókienniczeIlO, wobec czego Izba poinfor­
mowala o swej op.inii zarówno zaintereao· 
wane zrzeszenie, jak i p oz os ta łe izby prze­
mysto-wo-handlowe. 

JZldłodafnia dla młOdziety szkół śred· 
nich i zaWOdOwych "Caritasu". Centralny I 
Komitet A. 1<. "Caritas". doceniając trud­
ne warunki ekonomiczne. w jakich znala­
zła się część młodzieży szkolnej, posta,no­
wi! po skończonych ferjach zimowych o­
twon~-ć tanią jad1odajni!;, dla młodzieży 
szkół średlJ irh I z(I,wodowych. Z taniej ja­
dłOdajni korzystać będzie mogła nietylko 
młodzi~ż miejscowa, lecz i młodzież z pro­
wincji. kształcąca !'Iię w łódzkich zakla­
dach szkolnveh. 

Tallia jadłOdajnia mieMi si~ w obszer· 
nych lokaJach prz~T ul. Przeiazd 28 na 
plerWRzem piętrze. Obiady. składające się 
~ rosołu. wz~1. zuPY. oraz porcji mlesa i 
Jarzvn. kO!'lztujn. 2:') m'OSZy. 

Otwarrle jadlodainl . Carita!'\u" na~tąpl 
w dniu 17 hm (czwartek) o ~ocb:. 1.::lQ w 
po!urlnie. OJliady wydawane b~dą od go­
dZlnv 13.30-15. 

Zapi"y 7.(!'la<;zać nrtletv do !!ekretarjatu 
A. K .. Carilns". ul r.dnń"kn 111 (fel. 2?O-14) 
w I!()(!zinaeh biU1'owveh. względnie 00 dn. 
16 J m . w jacHooaini .. Cnl·itn,," (ul. P1'I'1.e­
jazri :.'8) w. ~odzinach 1:3.30-15. 

SplaW!! godziu zaJęć. Na pod,qtawie 
zarz. I\lIrato'rjum z dn. 15 paMzicrnika 
ub. r . za jęcie szkolne w dokształcających 
stkolach zawodowych na terenie m. Lo­
dzi rozpoczynają się o godz. 17, t. j. o go­
dzinę wcześniej, aniżeli w latach p(}pned­
niell . " 'ywoluie to różne re.klamacje. 
Zaintere<" owane firmy podkreślalI\, li zmu­
szone Sf\, 7.walniać omawianych pracow­
ników iuż około g-odz. 16. a wIęc zbyt 
wc.ze;:nip. co iet>t tembardziei niewYlfodne, 
żr mł o dociani pracownicy. którzy wyko­
nvwu j ą naogół funkcje pomocnicze. sĄ 
najbardziej potrzebni w czasie pracy po 
przl'rwie obiadowej WZgl. przy zakończe­
niu normalnvch zaięć w danych przedsię­
biorstwach handlowych i biurach. Wy­
chodzą.c z założenia, że doksztalcanie 
pracowników winno w granicaCh m~i· 

Numel" 20 - OrQdown~ .;,;;; Strona 1 

Robotnicy fabrykanci konferują Zabójstwo 
W Sępolnie w czasie sporu o trzy 

złote, Zygmunt Dobrowolski zcu:!ał no­
żem Zenonowi OlejniczakOWI trzY' 
ciosy w brzuch i serce. 

PrMed uruchondenlenł pr~emusltł uianego te Be.onie letnim 

Ł ó d Ź, 22. ł. - Wczoraj w Inspekto­
racie Pracy odbyła się konferencia w 
sprawie zawarcia um~wy zbiorowej dla 
przemysłu dzianego na sezon letni. 

Robotnicy .zgodzili się na warunki 
zeszłoroczne: 3i groszy od kg produkcji. 
Wobec faktu, że przemysł wielki zgodził 
się na 80 gr, 8 mniejszy na 2ł gr, dale-

gad robotników oświadczyli, że warun­
ki fabrykantów przedlstawią na ogólnem 
zebraniu robotników, kt6re postanowi, 
czy warunki przyjąć, czy też ogłosiĆ 
st.rajk. 

W przemyśle dzianym obecnie pra­
cuje około 8 tys. robotników. 

Olejniczak padł tl-upem na miej­
scu. Zabójc~ aresztowano 

Szajka węgl:okradów 

Fotografie konfidentów 

w lasach na linji To Piotrkowa do 
Łodzi wykryto kryjówkę złodziei ko­
lejowych, którzy zdołali umknąć, po­
zostawiając spory zapas skradzionych 
węgli j innych towar6w. 

Dochodzenia doprowadziły do uję.­
cia szajki, członkami której są: Stefan 
Czerwińsl~i, Antoni DomagaIski i 
Roesler: Wszystkich trzech osadzono 
w więzieniu. 

Odpowied~ na listy nalUllI()h C~yte~nikó'łł" 

Ł ó d i, 23. 1.. W związku z wielkim nam zdobyć, przeto zamieścić ieh nie 
procesem narodowców redakcja nasza możemy, 
otr!lymał& od swych czytelnikÓW mnc>- Wyjaśniamy Pl"tYtem, że wyżej 
stwo listów, w których pr()$zą o zamie- wspomniane nazwiska konfidentów 
szczenie w "Orędowniku" podobizn są ich nazwiskami autentyeznemi a 
osławionYCh konfidentów Władysława nie pseudonimami, jak twierdziła w 
KrzymuSIkiego i Zaborowskiego. czasie procesu prasa "sanacyjna", ce-

Męty ulky między sobą 
Józef Eliasik, zamieszka.ły przy ul. 

Otóż komunikujemy, że podobizn lowo wprowadzając w błąd opinję pu­
obydwu t.ych bohaterów nie udało się bliczną.. 

Szamotulskiej 16 w czasi-e sporu o po­
dział łupu z kradzieży, strzelił do 
wspólnika Zygmunta Pilini.era z ulicy 
Glinianej 4 i położył go trupem na. 
miejscu. 

Zabójcę aresztowano _!±!!2 ____ __ ~. _ _ 

waści odbywać sIę bez uszczerbku dla 
normalne~o biegu prac w odnośnych za­
kładach handlowych WZIlł. pr7.em}'sło­
wych, Itba Przem - Handl. zwróciła się 
do Kur. O. S. Warszawskiego o przywró­
cenie "'oozin znjt:ć w do-kształcających 
szkołach wieczor·owych. według rozkładu 
atooowanego w latach poprzednich. 

Kronika Pabianic 
Poknywdzenl robohucV. Rp,czni tka­

cze zatrudnieni u majstra p. Mateusza 
Zajdla przy ul. Konstantynowskiej. od kil· 
kun86tu tv-godni nie otrzymują swych gro­
szowych zarO'bków. Od czasu do cza~!lI p. 
Zajdeł daie robotnikom kartki do sklepu 
spot.ywczego 6wej iony. l tak od kilku 
mie;>.ięcy robotnicy są wyzyskiwllni przez 
p. Zajdlo. 

tydzi kombinatorzy. W tkalni mocha­
niczno-zarohkowE'j przy ul. Kaplicznej 2i, 
właścicielami Rą. Żydzi S7:fin;>.ztajn i I<I(lp, 
karczyk. Jak ł-lię dowiadujemy, Żydzi nic 
prowadzą. księgi Bznurowl'j. a robotnicy 
zatrudnieni Sil po t3 godzin na dobę, a na· 
wet wi~cej. Władze miarodajne winny 
zająć siE' komhinatorami żydoWł>kiml i 
pociągnąć ich do odpowiedzialno"cj kar­
n.ęJ. 

Awantury w fabryce 1ydowsklej. W 
dniu 22. b. m. w tkalni mechanicznej Zy­
da Wajnsztajna pl'Zy ul. Wraszawskiej 7:3 
uruchomiono drugą zmian€!. Bezrobotni 
dowIedziawszy si~ o U1'uchomieniu drugiej 
zmiany zE!'romadz.ili Bi~ w dużej ikści 
przed fabryką.. Do pracy przyjmował nad­
majster f<lbryki, który przyjął do pracy 
tylko Swych znajomych, na co raszta ro­
botników nieprżyjętych zareagowała ręko· 
czynami. ':aznaczYć naloty, Że w tej sa­
meJ tkalni tydo\V6k!ej ntekt6rzv robotl1icy 
pracuJĄ J'!o>nad 8 godzin dziennie. 

Nie tracIć czasuJ Na ostatnim targu 
mot na było zauwatyć kilkunastu bezrobot­
nych. którzy od dtutszego czasu pozosta­
li bez pracy. Obecnie pcstanowili oni za 
ost.a.tnie gra.sze nabyf. towar i rozpocząć 
handel. Przykład godny naśladowania. a 
cz}'n godny poparcia! 

~łatek. W dniu 19. b. m. w sali Do­
mu Katolickiego przy ul. Zeromskiegc, 
Akcja Katolicka przy parafji N. M. P. w 
Pabjanicach urzO;Clziła tradycyjny .. Opla­
tek". Na część O<ficjalną złożyły się prze­
mówienia, które wygłosili kslą ~z proboszc7. 
Wagner. p. adwokat Masłowski. oraz pre­
zet> Akcji Kat. radny Klubu Narodcwego 
p. Juljan WaJigórski. Po łamaniu si~ 
opła tkiem I złoteniu sobie tyczeń nastą­
piła zabawa taneczna, która w serdecznym 
i miłym nastroju przeciągll~ła się do póź­
nej nocy. 

Kron;ka Zgierza 
Gnębiciel robotnika. Polaka. We firmie 

"Hochiska" przy uJ. Pihmdsklego zatl"U­
dniemych iest 9{) robotników Polaków, któ­
rzy od dłutszego czasu' zmuszan! są do 
urzącYtania cią.głych strajków. I tak w 
miesiącu listopadzie robot.nicy okupowali 
fabrykę przez 9 dni. siedząc w murach 
fabryczn}'ch głodni i wyclęńczeni. Po r;a­
kończeniu strajku zarząd firmy cofnął wy­
mówienie 1;) r(}botni·kom, podpisując z ni­
mi umaw€!. Po upływie zaledwie 8 tygo­
dni, pomimo zobowiązania. przystąpiono do 
zwolnienia tych samych 15 rob. niewy­
godnych dyrl"kt(}rowi fahrykl p. Botowi, 
N.iemcowi. Władze Inspekcji Pracy winny 
zająć odpowiednie ata'nowlsko w stosun· 
ku do firmy "Hochis·ka". 

Niemcy dotkllwle poblU P. P. W nocy 
na 20. b. m. pełniący służbę pcsterunkowy 
P. P. w Ałel(sandrowie Romuald Saga­
nowskl zatrzymał pOdejrzanych osobni­
ków chcąc Ich wylegitymować. Os(}bnicy 
ci sięgając po dowody osobiste, dcbyli t~­
pego narzędzia, zadając posterunkowemu 
klika ran w głowę. Sagano wsk ł zalany 
krwią padł na ziemię nieprzytomny. Za­
alarmowany komisarjat P. P. wszczął na· 
tychmlastcw)' pości, za zuchwalc&D)l. któ-

rych udało si€! przyła.pać. Okazali si*: ni­
mi stali mieszkańcy wsi Ksil!stwo, gm. 
Boniyce, Niemcy Jane Karol i Szperling 
Wilhelm. Silnie pobitego pesterunkowe­
go Saganowskiego odwieziono dc szpitala. 

Z życia tow. śpiew. "Lutni.... W sobo­
tę 19. b. m. t-wo śpiewacze "Lutnia" w 
Zgierzu zwyczajem corocznym urządziło 
. tradycyjny "cpłatek". Po odśpiewaniu 
przez chór kilku kolend, do zebranych wy· 
głOSił dłuższe przemówienie jeden z za· 
proszonych gości ks. prałat .Tan Cesarz, 
poczem przema wiał zasłużony działacz p. 
Jó7,ef Auerbach 

Z "Prąoy PcalskleJ". W sobotę. 19. b. m. 
w lokIIlu Stron. Nar. przy ul. Piłsudskie­
gc od1Jyło si~ zebranie Związku Zawodo' 
wego .. Praca Folsk1 ". Do zebranyeh prze­
mawiał prozes związku. 

Kron;ka kaHska _o 

Wstrzymywała robotnikom 
wypłaty 

Pytla Jerozolimska, ~'laścicielka fa,.. 
bryki przy ulicy Zakątnej 34 skazana. 
została pl-ole z . taro ' lwo na 14 dni 
za przetrzymanie \yypla t zarob­
ków rObotniczych . 

Jerozolimską osadzono w areszcie.' 

Młodociani komuniści 
w dniu 5 września 1934 r. 6 Żydów 

od 15 do 20 lat wznosiło okrzyki anty­
państwowc i rozdawało ulotld komu-
nistyczn-e. . 

Demonstrant6w aresztowano. 
W czoraj sąd okręgowy w Łodzi ska- . 

zał jednego z nich hrama Mellera na 
jeden rok więz i enia. Pozostali zostali 
uniewinnieni z hral<ó\\ do~tateczn .vch 
riowodów. 

Skaz.anie mordercy 

Druhnv chneściJańsltle tenisa słoło. 
weuo od:.eparowu'ą się od rozgrywek z 
l!;vdamL 7 Inicjf.l(\·wnv prpz~a K. S. M. 
.. Lechici" p. NiNlziel/-lkicA'o oraz członka 
honorowclTo tcg'o Stowarzyszenia, p. T. 
""olf/l, r,o\\"stal projekt PI'zepl'owadzenia W nocy na 18 ~ierpnia 193·i r . Anto­
roz~rywck o l11i<:fl-zOBtwO miaeta w ping- ni Skiba raczył się z murarzem Anto­
pon'Zu ied,nie wśród d rutyn ch rz~ścijań· nim Gramszem '" piwiarni przy ulicy 
skich i od€iE'parowanle się od drużyn ty · Moniuszl{i w Pabjanicach . 
dowskich. Drużyn chrz~ści.iań",kich na 10- Gramsz mial przy sobie 20 złotych 
klllnym t(,l'(!nie je.-,t 1(\. Żydowskich ? '\a na wykonanie r obot r ~ ' 11 ulicy wyni-
1'0 ZiO'Y\\'ki ('!'u7.yn rhrze!\c iiańskich p kła bóika. w cztl"ie które j SkibA. ka. 
Wolf utundo\\ nl puh al', iako nag-rodę prze- mieniem' rozbił Gra 111 "7owi' dow". TV\_ 
chorlnią dla miasta a leme;amC'm. a żeby nie' . ' ~ I' ~ 
hrAó udziahr w I-oz~nlwkach o puhnr t}" - ('zem z.blegl. .. . . 
cfowskiog'o .,p.xrrl'<3~1) Ilu6tl·owanC;;! l1 ". l.:1ó \ Zablt<,zo (Yram~q ;l zlIa lezl ) prze­
r~ dwukl-o tni(' zri ouyła j1lż druiyno .. \la - I chodnie. Opodalleżala pu s ta. portrno­
kabi ' . netka, nie zdołano jednak ustalić, czy 

Kł'onłka Zduńska WoJa 

Zjazd śJ;l1ewaczy. W dniu 2 czerwca 
rb_ Tow. Śpiew. ..Halka" urządza zjazd 
śpiewaczy okręgu łódzkiego. Komitet zjn· 
zdow~' już /Oli~ zawiązał. 

[o dzień n~esłe 

Skiba. dokonał )'abllnht. 
Są.d skazaI Skjh~ za zabój~two na. 

pi~ć lat więzlE'nia . 

Przed II JlreSem 
Dnia 27 h . m orlb('clzif' E' ię uroczy~ 

st.y ingrf's .l . E. 1.-~ . bi~k\ll'n Jasillskie­
go, ol·d~·llarjus7.a c1ic ct'Zji t rizkiej. 

I . . -awiązuj Q.c . do orlez \Y~' n~wolr\yu­
Jt;.cej spoelcZcll~two katol1f'kJ<1 do Ja~ 
najlicznie.iszcg-o wzi r, ria uMiału w tej 

------------.. - uroczysł.ości. l\oJlli t f'i oby\\'ntclski in-

Z k gresu apeluje do wl a4 ririe1i nierucho-ryn U pracy mości. ah~' wywi "" ili f\f)!2i pal1stwowe 
, ') .. I i papieskie, jak 1'6\\ I\icż. nb? udeko-

L ó d z, 2~~. Ostateczme JlOdPl!3U-II"O\\3Ii domy. 
no umowę m1ędzy zarządem masy 
upadłości Schlosserowska manurak-, ' 
tura w Ozorowie, z dzierżawcą Fo- Odroczon.a roznrawa 
glem, na za!'adzie której zakłady wy- . • ~ 
dzierżawione zostają. do 31. 12. 1935. W SIJdzle ~l\l'~ f\"0wrl11 w Łodzi na 

Fabryka uruchomiona zostanie on. I 23 b . m .. zapO\Ylpdzwnł' byla l'ozpl'a,~a 
44 lutego rp. i wszl'scy robotnicy w z oska!:~,:nJ(l p.o~l a. e~?ło\\'ego m~za 
liczbie 3 ty~ięcy znajdą. pracę. • "sainaCJI łódzl,lel (h' T' Irlll1Y przeclw-. I ko redaktorowi Ol'g-n nu Ler;jonu Mlo-

Banda tero'rystów dYC~o~·~~~:~\\°I'.!~~·~~;~~~łala się nic- . 

Policja aresztowała 31-Ietniego 
Zygmunta Bresie przy ulicy Nowo­
zRl'zewskiej 4, który w okolicy pla,cll 
Reymonta zorganizował szajk~ i wy­
muszał pod groźbą teroru od kobiet 
lekkich obyczaj6w · pieniądze, oraz 
okradał przygodnych gości, jakich na 
jego polecenie ściągały kobiety do 
spelunek. 

Ale wpadł! 
Najzer Malc. 24-1etni agitator ko­

munistyczny, na ulicy Żydowskiej 11 
w dniu 22 lipca 1934 rozdzielał ulotki 
i jedną z nich wsunął do rąk prze­
chodzącego wywiadowcy policyjnego 

Wywiadowca zatrzymał agitatora. 
Podczas rewizji w jego mieszkaniu I 
znaleziono pUk odezw i instrukcyj. 

zmiernie cie){Il\\' ir. alhowiem redaktor 
..sanacyjnego·· pi ~mH zmipl'zal do 
przeprowadzcnia dowod\l prawdy i po­
twienlzl'nin znt'zntc'm .;kj(,l'owanych 
przeciwko (\1'. Fichnip. 

Wobec u S}ll'a\\,jf'(lli\\'ionego niesta­
wiennictwa oskal·żollcgo. rozpl'awa nie 
dos7.la do skutku. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
pod i \'I' \I WIIlI,Jera 

Kupon ulgowy dla czvtelnik6w 
"ORĘDOWNIKA" 

OgrOdowa t8 
r m zł 1.5U 

II m zł 1,20 
III m. zł 1,00 

Piotrkowska 295 
sala Gryra 
I m zł 1.20 

II m. zł 1.00 
MaIc zasiadł na ławfe oskarżo- I 

nych i są.d Qkręgo. wy w Łodzi ska.za) l M___ •• ______ 111l1li_ 
go na Jeden rok więzienia.. ł Wyc11lt l przedloiy6 w kasie teatru 
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Sukcesy ruchu narOdowego na prowincji 

.ne lecz Zarzady Obwodowe Funduszu 
Be'zrobocia, które równlet wykonywać bę­
dą kontrolę opłat ora'Z zastępować Fu'n· 
dusz Pracy. jako wierzyciela o POt>U=:PO­
waniu egzekucyj nem. Po.za tem rozpo, 
rządzenie przewiduje, że wymiar I pob6~ 
omawianych opIat od niektórych katery] 
.płatników lub tet na niektórych t~renach 
Rzeczypospolitej mote być pow,Jerzany 
innym instytuc,iom prawnQ - pubhc~nym. 
.co dowodzi, iż przekazanie CZynnoścl wy­
miarowych ' Obwodowemu F~nduszow~ 
Bezrobocia nie jest definitywne I zachod~l 
możliwość dalszrch zmian w zakresie 
kompetencji władz wymiarowych. 

Dla przeciętnego zjadacza chleba Dziś w Lasku polskich sklepów jest 20 dowskich w ręce polskie, odbywające 
~e. zastanawiającego się głębiej nad i żydowskich także 20. Jakaż różnica się dotychczas powoli pod pro~ektora­
~yclem społecznem i gospodarczo-poli- co do liczby, ale jeszcze większa co do tern "Rozwoju'", staje się obecOle szrb-
ty~znem państwa, ruch narodowy wy- jakości, jeśli weźmiemy pod uwagę, kie i nadzwyczaj skuteczne pod egIdą 
~aJe się być grupą niedowarzonych że z tych 20 polskich są 4 hurtownie, ruchu narodowego. Ruch narodowy, 
Jednostek, których celem jest wzno- z których nawet Żydzi muszą nabywać ogarniający coraz szersze k~ę~i. społe- "Katow"lce" 
szenie okrzyków w rodzaju: "Precz z śledzie do swych małych jatek Ten czeństwa, trafia do serc sum len l roZU-
Zydamr', przykład wskazuje nam duży- postęp mów ludzkich i powoli wśród szero- G d y n i a. (pAT.) Statek ŻegTu~l 

Drudzy znów, co dokładnie zaob- w pracy nad zbudowaniem handlu kich mas polskich poglębia pne~ona~ Polskiej "Katowice". który odbywa 
serwować można z przebiegu procesu polskiego. Dziś już w Lasku wszystko nie, że my Polacy musimy pople~ac podróż z Antwerpji do Gdyni. zderzył 
łódzkich narodowców uważali, wzgIę- można uzyskać w sklepach bądź stra- .swoich, g~yż inaczej zginiem~. ~{azdy się przy Vlissingen z angielskim s.ta~: 
dnie uważają ruch narotlowy, jako or- ganach polskich, za wyjątkiem czapki n,-rosz, zlozony u Polaka, sta.Je Się ka- kiem .. Nugat" Statek .. KatOWIce 
ganizację, która ma za zadanie opero- l zegarka, które te towary znajdują pitałem, którego reszta ;vrócl z powro- j doznał niewielkich uszkodzeń. które 
wać pałkami do wybijania szyb w się w rękach żydowskich. Ale Lask tem, jeśli już nie do nIch samych, to naprawiono niezwłocznie i statek od-
sklepach żydowskich. I postara się o odpowiednicb rzemieślni- do ich potomnych, płynął w dalszą drogę. Według infor-

Ponadto spotyka się i takich, któ- ków i w tej dziedzinie uniezależni się . k macyj, jakiemi rozporządza Żegluga 
TZy sądzą., że narodowcy nie są zdolni 0d Żydów. I R. K.a ź m l e r c z a. Polska, winę ponosi statek "Nugat". 
do niczego więcej, jeno do smarowania Po przejmowaniu handlu z rąk ży- L a s k, w styczmu 1935 r. 
płotów smołą.. Tak im się wydaje, albo 
tak im każą rozumo,"'o.Ć ,vro30wie ---
Obozu Narodowego, wyslugujący się 
:Żydom. A jednak jest zupełnie inaczej. 

Groźny strajk 
Trzeba tylko głębiej spojrzeć w ży­

cie, Trzeba się przejść po targowiskach 
miejskich pomiędzy kramami, zaob­
serwować ludzi wchodzących do skle­
pów polskiCh i żvdo\\'skich, przyjrzeć 
się szarym siermi~gom i sukmanom 
wiejskim. ażeby stwierdzić, że poslan­
nictwo Obozu ='iarodowego jest wiel­
kie. Praca Obozu Narodowego wydaje 
już dzisiaj piękne owoce. 

Nie chcąc być gołoslownym, dam 
przykład z życia zapadłej prowincji, 
gdzie zdawałoby się, że ruch narodo­
wy nie dociera, a w każdym razie nie 
ma tych wielkich możliwości wpływa­
nia na k8iztałtO\yanie się pOlskiej rze­
czywistości. Opinja wielkomiejska jest 
przekonana, iż rodak z prowincji jesz­
cze się kuma z Żydem, wzglp.dnie 
wieśniak z zap:ldlej wsi bez Mordki 
Echt obejść się nie może. 

\V górę serca! Cieszmy się, że jest 
inaczej. że jest już dużo lepiej! 

Oto w województwie łódzkiem ist­
nieje mała mieścina powiatowa Łask 
(coprawda z wybojami na deptaku) 
liczącą około 6.500 mieszkaIlców. w 
tern pra ,'ie 2.900 Żydów, do niedawna 
jeszcze całkowicie w .. opiekuńczych" 
skrzydłach żydowskich pijawek, dziś 
wyzwala~ąca się .z tych ,,blo3'ich" 
uścisków. 

Początek prasy narodowej był tru­
dny, ale jakże naprawdę - dzięki wy­
trwałości owocny. 

Żydzi posiadali w Lasku wszystko 
w swoich rękach: handel zbożem, stra­
gany na rynku, Sklepiki kolonjalne 
i t. p. Słowem monopol na handel po­
siadali tu Żydzi. 

Nagle pojawia się na rynku polski 
stragan z mydłem. Straganiarz świeżo 
wygolony, przepasany czystym fartu­
chem. Na swym stole posiada niezbyt 
dużo, bo zaladwie kilka kawałków bia­
łego mydła. Widocznie jakiŚ bezrobot­
ny, za ostatnie grosze zapomogi kupił 
co mógł. 

Stronnictwo . Ta r('l(lo \\'(' wraz z "'reIli,llp 10 ~TłoeIych S, X. '" Łasku UI'Z<leIziło zaba­
wę taneczną \\. ci niu 5 b m. - . '"a zc!. clu urzr"tni('y zaba \\ y. Krzyżyidem oznaczo­

ny je6t zasłużony dzialacz naJ'orlowy ';01. Roman Kuźmierczak. 

Wstrząsa~ilca zbrodnia pod Kielcami 
Ojczym poderimąl gm·dlo slcej pa.sierbicy 

K i e I c e, 23. 1. \Ve wsi Tur Dolny, 
pow. Jędrzejjw, kilkunastomorgowy go­
spodarz Jan Dziubińsl~i w niezwykłych 
okolicznośeiach zamordował SW& i8-
letnią pasierbicę Stanisławę Białą. 

Przed! paru laty Dziubiński ożenił się 
z bogatą wdową Ant. Białą. Wdowa 
miała przy sobie córki, młodszą Zofję 
i starszą, słynącą z urody Stanislawę, 
która była prawną właścicielką kilku­
nastomorgowego gospodarstwa po 
swym ojcu. 

Do Stanisławy Bi<.tłówny zalecał się 
przystojny chłopak z sąsiedniej wsi, 
Wincenty Tuta.!. DziubiIlski, który oba­
wiał się, że w razie wyjścia zamąż pa-

sierbicy, utraci czę.ść ma.i&tku. dokuczał 
młodym i prześladował Tutaja. 

Gdv umarła martka Białówny. Dziu­
bió,sk; nagle zapałał afektem do swej 
pasierbky i za proponował jei ożenek. 
Jednak Białówna, po naradzie z Tuta­
lem, odmówiła ojczymowi. W tajemni­
cy p.rzed nim m łodzi postanowili się po­
brać i oclibyły się już zaręczyny. 

Gdy się o tern dowiedział Dziubiński 
wpadł w szał. chwycił duży nóż kuchen­
ny i wpadł do chlewika, gdzie się znaj­
dowała pasierbica. Tam jednem gwał­
townem pociągniędem noża. poderżnął 
gardło pasierbicy, Po dokonaniu ohyd:­
nei zbrodni Dziubiński \,,:,biegł z domu 
i rK>vviesił się. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Strajk robot­
ników naftowych w Meksyku przy­
biera coraz ostrzejsze formy. W środę 
rozpoczyna się w Tampico (port w 
stanie Tomaulipos u ujścia rz. Pamu­
co - red.) sh'aik generalny. który o­
bejmie ponad 20.000 robotników. 

Zagrożona katedra w Rouen 
P a ryż (Tel. wł.). Słynne rzeźby 

na katedrze w Rouen jak "Uczta. He­
J'oda", "Św. Szczepan, pierwszy mę­
czennik", "Koronacja NMP." i inne po­
ważnie zosta1y zagrożone przez nie­
zwykle rozmnażające się gołębie, któ­
re gnieżdżą się w załamaniach rzeźb, 

Zaniepoko.ione o stan tego wspa­
niałego zabytku sztuki sfery artystycz­
ne zabiegają o podjęcie walki z ptac­
twem i ocalenie w ten sposób dla przy­
szłych pokoleń przepięknych rzeźb ka­
tedry. 

NA DOBIE 

Góralski karnawał 
W ciasnej Izbie - oświeconej słabo wi­

szącą nad sufitem nąfto\"ą lampą - dzie­
wuch i T)arobczaków lak nabil Pod okn(>m 
na lawach siedzą kumoszki i starzy I!;a­
zdowie z fajkami w zębach. a pod pie­
cem na skrzynie, wdrapało się ki1~u mlV 
łycb chłopaków l z wvtrzeszczoI'lemi 0-
czyma spoglądaja na rozbawionych. 

Muzyka złoto na ze skrzypicieli i basi­
sty umieściła się w jednym kącie izby i 
!'tnie od ucha zbójnickiego. że a~ szyby 
brzęczą. Za oknem ciRnie się tłum wy­
rostków i pl'Zygląda się ochoczej zaba­
w1e. ~a środku izby nie wieje miejsca; 
ledwie, że para taliczących swobodnie mo­
że się poruszać. 

Z długiem piórem .za kapeluszem. z je­
dną ręka za uchem, a drugą na biodrze. 
tańczy KU'ba Bachledów, a Zośka Rojów­
na mu boczkuje. 

Kuba drepce nognmi w takt smętnej 
melodji, podrzuca sobą w górę, to znów 
przypada at ku ziemi. uderza się rękami 
po piętach i udach, aż pot mu spływa z 
czola. 

A Zośka ciągle drobi 1 kręci się woko­
ło niego. 

Żydzi śmiali się z odważnego Po­
laka. który chce z nimi konkurować 
i szęmrali do siebie: "głupi goj. kto 
mu kupi jego mydło? ... " Ale życie ma 
swoje prawa. Na trzeci targ, Żydzi 
przestali się śmiać z polskiego handla­
rza, raczej przeciwnie, zdziwił ich fakt, 
że stragan ma powodzenie. Zaniepoko-
jeni, gadali do siebie: "Te glupie aku- Kronika Zduńska Wola 
my (bydlęta) kupują od tego goj". Z -

wlagciciela Hi·morgowego gospodarstwa i 
""iatraku, w ub, niedzielę zlikwidowano 
potajemną gorzelnię. Zakwestjonowano a­
parat, 210 litrów zacióru, akcesorja i pew­
ną ilość samogonki. 

Aż naraz przypadaja oboje ku sobie, 
porywają. się za ręce, i jak wicher halny 
okręcają się szybko kilkakrotnie. 

czasem podniósł się gawałt, krzyk, ale N. O, X. Dzięki pracy i inicjatywie 
nic już z tego. Polak utrzymał swój działacza narodowego p. Norberta Da,­
stra}an, ciesząc się poparciem klien- browskiego, na tutejszym terenie założon~ 
tów. Hasła wysuwane przez tych "chu- Narodową Organizację Kobiet. Zarząd l • 

Hga.nów" endeków: "Swój do swego po O. K. składa się z prezeski p. Lipow'Skiej, 
swoje" oraz okrzyk: "Nie kupuj u Ży- wiceprez. p. Śliwerskiej. skarb. p. Pol.kow~ 

Naraz Kuba przystaje przed muzyka, 1 
tak śpiewa: 

Kronika łódzka ,,~iema i nie b}"ło jak Zosicki oCY. 
Co świecom jak !\,wiazdy, nawet w 

ciemne.j nocy ...... 
da", J'ak widać robia swoJ·e. skiej, sekr. p. Sobic'rajl'kiej N: i Kur:SJan,kl 

~ E ,gosp. p. Rażniewską. W UbIegłą medzIe-
Zmiana rozporządzenia. Iz'ba Przem.- SkOllczył i znowu tańczy, a muzyka 

Band!. w Łodzi komunikuje, te z dniem powtarza cią.gle tę samą arję, którą Kuba 
1 lutego r. b. wchodzi w życie ro.zporza,- zawzięcie wvbi,ia kierpcami po podłodze. 
-<izenie w sprawie zmiany rozporządzenia Za chwilę staje przed muzyką, ode­
o świa.dczeniach na rzecz Funduszu Pra· tchną.ł głęboko i śpiewa: 

Przed nie~alym rokiem, bo jeszcze le odbylo się ogólne zebJ'unie N. O. K. na 
w maju 1934 r. w Lasku by.lo siedem którem przewodniczyła p, Lipowska. Re­
straganów żydowskich z mydłem, a ferat organizacyjny wyglosił p. N. Dągro~" 
polskich ani jednego. Dziś str::-ganów ski. Narod. Organizacja Kobiet w Zdun· 
polskich na laskim rynku jest pięć skiej Wo'li liczy obecni(> okol{) 60 palI. 
oblęganych przez skrzętnie gosposie, 
a żydowskie tylko trzy i ponadto nie Kronika kaliska 

cy (Dz. U. R. P. nr. 110, poz. 978). W myśl "Nie pozieraj chłopce ku mc,jej frajerce, 
.powyż zego rozporządzenia kwoty potrą- Kie mi zacnie brusić serce swe o serce!" 
cone przez Pl'acodawców, oraz opłaty od I znów poczyna dreptać nogami. przy­
pracodawców należy wplacać nie jak do-

cieszące się zbytniem poparciem. 
To jest tylko maleńki symboliczny 

fragment z walki narodowców o ka­
walek chleba dla swoich, a odebranie 
go wyzyskiwaczom i pasorzytom ży­
dowskim, grasującym na polskiej 
ZIemi. 

Poseł Stpiczyński z B. B. twierdził 
nieprawdę, gdy pisał, że Polacy nie są, 
zdolni do handlu. Maleńki Lask zadaje 
kłam twierdzeniom posła Stpiczyń­
skie~o o chleb dla Polaków na polskiej 
ziemi. 

\ . 1901 r. było \v Lasku zaled\vic 
Jeden czy 2 skiepiki kolonjallle pol· 
skie, reszta była .. r~k.a.cb żydowskich. 

tychczas do ubezpieczalń społecznych, lecz siadać i rzucać sobą, aż umE:czony do zna­
do Fundusm! Pracy na. lego rachunek ku, przystaje. 

LoJalnoś~ żydowska. Abram i Hen Li· czekowy w PocztQowoj Kasie Oszcz~ności Ale muzyka !"tnie dalej od ucha, bo oto 
pil1sCY, właściciele mlyna u~unęH , zajęte do dnia 20 miesiąca następującego po druga para wystąpiła z citby. Dziewucha 
konie i wozy, wy<stawione na lIcytaCJę. Sąd wyplacie, podczas ~dy dotychczas dDPU- kraśna jak malowanie, parobczak prosty 
grodzki skazał wymienionych po 1 mie· .szczone bYły wpla,ty do końca tegoż mie- jak choiar, zgrabny : urodziwy. 
siącu wiezienia z zaw. na 2 lata. Analo· siąca. '1ównocześnie z dokonaniem wpła- Ledwie wystąpił na środek izb~·. obró­
giczny wypadek miał miejsce z J. Fisze· ty nalety złożyć Zarządowi Obwodowemu cił się w stronę muzyki, tupnął n'.Jgą i tak 
rem, który sprzedał zajęte rzeczy. Skaza- Funduszu Bezrobocia odpowiednią dekla- zaśpiewał: 
ny zostal na 1 miesiąc więzienia. W trze· rację, zawierającą. obliczenie opłat oraz "Spodo'bały mi się u zaiąca usy. 
ciej sprawie Hent:yk R.ajgro~~~i samo· stwierdzające, kto wnosi opłatę, w jakiej U jelenia rogi, u dziewcyny nog-i!" 
wolnie nie dOPUŚCIł do ~lc~taCJl .1 r.ó\V?-ież wysokGŚci, z jakiego tytułu i za jaki okres I POt>z!i oboje v. tan iak ich popr1e-
"kazany został na 1 illleSlItC WIęZIenIa z I czasu, dnicy, drepcąc, drobiąc i boczku 'ąc mu-
zaw. na 2 lata. - Be.re~ ~ellbaum ska~a. O ilr. opłaty powyższe uic :W.,t<111ą wpla- zyka za5- zawo.dzi m~mnotonnie podaną 
n~ z08t,a .ł na. 2 tV4Z. WlęZlellJa za \q'cta\\ JO' c~lle:" t~rU1ini~ l'U~ z06t.aIlI~ \\ płacone.w \)rzpz taneerza lll'j~. " 
!l IC n uL.. • - • ~ "' . '" · l JJ.~ńu IIIOl.lwdl1Y z ut-.t.awą ruo,lu:;Zll A pllr;Jbel' lz; ".·'· liv II : '0 ., Jj a.t; 'it 

Wykrycie gorzelni. U Jótefa GaleWSkie-!.pracy, wymiaru i poboru dokoh~ wać bę· lia tallczącycL i czekają nie.:;el n : i\\ jf' na 
/lo. lam. w Marianowie, gm. Skal'l5zyn. -<ią nie jak dotąd ubezpieczalnie 6ipołecz· J swoją kolej. W. Sl.'L1:\:.\. 

• 
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Antoni Lechna 
f>ogrzeb odbędzie się w czwartek, dni·a 24. 1. 

193;> r. o godz. 1 1.:~0 po poJudniu z domu taloby. 
ul. Pt'zcmysJowa 30 na cmentarz parafjalny on. 
Zmartwych wslańców \\' Dębcu. o liczny udział 
w pogrzebie upraer.a 
Zarząd Tow. Przemysłowców Poznań - Wilda. 

Wypadek 114. 

Nagłówkowe sloIVo (tlusto) 15 'groszy, ka.Me 
~_a.15z_e sIowo 12 f5rosz _ !ł lic;r.b :::;:,jąąno slowo., . 
1· W,.'!., a . .::... azde slanó-wrl słowo, J.eono ogló­
S!:e'Ille me mote przekrac7:'ac l00's'l6w, wtem 

5 nagłówkowych, - . 
. I 

Dom 
mieszkaIn,.. chlew. qgrOd owoco' 
wy zaraz sprzeda 'Valenty Sza­
lata. WIlSOWO, pow. Nowy To, 
myśl. ng 508-3 

Kiosk 

'FilO 

na, . letni~ku. plerwszorzędnem 
mieJSCU W'IH()st od go.s·podarza n;A'In()'wl"",ja 
wyńl1jm~. Kaleta, Mo~;jna. U1;J""'J!!1K 

zd 47967 

Poszukuję 
dzleriaw,. ogronn.ctwa 5-10 chc.,,'skieJl:o. 
mórg od zaTPZ lub marca. Mi, 
chalski, Żabie"!ko. pow. Mogilno, 

zd 4\'10i3 

Chrześclj ańska 
WYPożyczflln!a \,.' i ·1· .• "111 '_' ,'11 
sukl!'n ?i11 111~Th, h:,jl,''')'''!>. L(I·Ii., 
rJilllalln\\'~:;Itip.f';o ~K (d i1\\'ni(·j \ 1(J~ 
ksa,ndro\\' :"11 w l'mllli. II 4 ~IH 

Dnia 21. bm., zmarł członek Towarzystwa na­
SZE'go. '. p. 

Antoni Lechna 
Pogrzeb odbędzi się w czwartek. dnia 2.t. I 

hr. o godz. H,30 z dcmu zaloby, ul. Pl'ZemytilOWH 
JO na cmentarz par. Boźego Ciala w DE!hcu. 

Tow. "Pielgrzym" pod wezw. Matki Boskiej 
W~'padf'k 32'.1 w Poznaniu. 

OGŁOSZENIA D OBNE 
OjZłoszenla wśród drobnych: l-łamowy młllmetr 30 groszy. 

\V ponil'dzialek. rlnia 21 ~t~'('znfR 193~ r. o /l:orlz. j9. za' 
sn()la w Bogn. opntrwna t:iakramentami li\\' .. nasza nsjdroż­
sza inatka, siostl'R, babcia. ciocia i teściowa, ś_ p. 

z Dl'Ulaczewskich 

Anna Fitzmannowa 
PI'Z('ŹVWSZY lat 76. rOA'fzeb oclh(:nzle si!) w czwartek. dnIa 
~4. biu. o godz. 3 PO poludniu li kap!i"y Pl'zcrlpogl'zebowej 
przy Walarh .Jana lII. na 'cmentnl'z ś\\'. Marciński przy 
ul. Bukow~kiej. :Msza św. żalobn3 odprawi się. nazajutr~ 
tj. w piątek, nnia 25. bm. o ccod. 8 rano w kOŚclele Matki 
Bookit>j Bolesnej na Lazar:m, 

Pg 2312,1)3,126 W głcbokim smutku pogrątona 
f'oznl1ń, Lef;z.llo. rodziDlI. 

f 
,Zna.k oferty u ... "rz!; l< ład : z 18~, n 2745, d 1790 

. i t. d. = ł słowo. . -
Drobne ogłoszeiliae,w dni Powsz-eth'J,te. Przyjmuje 
się do godz. 10,30, - w- soboty· ł- dni--pnedświE\­

Łeczne przyjmuje się do godz. 10,15 . -

Humor zagraniczny 

Co lutJ<.- - II E.dmund Rychte .. - CO palto - ti) Edmund Rychter - co ubrani\' - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop, 

r f 7 
. ( P 1 at a n:l rn:E"'ląc ll~tylog;; raku wl:łcznie dodatków tygO<l41iowych "KIOIIY" OgłoszenI" a na IJt!I'Onle 6,lamoweJ 16 gr, na stronie 4,ISJmOlWej przy końcu tekstu 
t' , i książkowego dOIlatku powie.Gciowego. w Poznaniu w ekspedycji r€'da.kcyjnego 30 gr, na stronie czwRrtej 50 "r. na stronie drugiej 60 gr. 

-- zl UIJ, w agencjach zł 2,2(). z cxłn(Jj;'/!eniem do domu zl 2.20 na _."---- -. - Przocl wlail<mląśC'lami potooznemi 100 gr od 1-łaJllowego mi1:metra. 
prowlncjj na pocztach jn.t z odnoS'Zcniem do domu k\, artaJ.nfe 7,01. miesieoznle 2.34, !)Od Ogłoszenia ~kOlm.,llko\V~ne oZ !!lI6tnzetenłeJn mreJs(l1l od po.szczeg61ne/,"O wypatlk~1 20% nad.wyźk' 
OPU";"I ll1ie3:~()znie w Pol'ce zl ii.OO, w inl!lych kraja·ch zł 5,00. Przy 7-filiu wydaniach ty,\:od· Drobne o.'l"łos-zcm8 IIlIlJwyżeJ 11)0 sl6w w tern 5 na.gjówkowychl słowo nag16wlkowe (tlusteJ 
n[c.wo kosztuje .. OrcdowlIlik" mi~lcczlli .. 2.3fj 1:1 bez ()Iclnos:r:enill do dOQl'IJ. W rllzie wypaolłów 15 ~r. ksz\)e dal$_ze!,fo\yo 10 g",: 0ll'łQt\zemia do bieżneego wyda,nia przyjmujemy do god,z~ny 
"[JljWt;UoIIV8Jlych silll Wy?.szQ, -przei;lzkócl w zaklsdtde. strljjków i t, P. wyrlawnif;two nie <>d po· lO.ola, 8 do wycla.1I Ilwdzlelnych l ŚW\l\ltcc~my{lh <lo gocLz. 10.15 rano. Za rMmfce między zesla-
'\'luda za dost~rc.wllie pisma, a abolltll!lci nie mają prawa dO[Qag8>nla sie nieclostarCZOllych wem a wysokOŚCią ogłoszeni/!, !loweta/ą \J\o-ekulek matrycowlllnia. wydawnictwo nie odpowiada . 
numr.rÓ'w łub. odszkodowania. . . 
Rotlaktor M~elny: Bohdap Jaroehowski. - Redaktor odp()wJedozialtny An<Irzej TreJla z p02manill. - Za w6'ZF8tkie Willc!ODloścl I artykuł,." m. Lodzł odpowiooa Leon Trella. Lódf. Piotrkowska 91. 

- Za ogloS'ten!a i reklamy odpowlllld~ Q.dmini(ltracja w oooble p. A'Iltonlęj1O Leśnlp.W'i~za w Poznaniu, - NiezalIl6wionyeh T'lkop!:sów redakcja nie ZWTllca. 
Wy..-,horlzi cc.dzi(:<l1Jli" z wyjl.ltk:MTl 1I'~·lzicl i ~iat Ilroc~n(~·t'h 'Jl dnT'I HII /j:1;ień nSlltermy. Wyuawnictwo DnJ'kaTllla Poll>k~ S. A. \V Poznnniu. św. Marcin 70. 

Telcofcny: '·Hl. lPti, 33~7, 3~·24. 3(,}..2Q, 40-72. W nied~jelę. &więt~ i późnym wjeczorem ty Jko W,72. P. K. 0, pozna.ń Ill'. 200 149. 



Piekne iest posłannictwo 
M1_J- salto.1I św. Bodz1DY w Łodz1 - Nieco s b.lstórl1 sakOAlI - VSDDifłte 
przeszkody - W walee z gro.Dym wrogiem życia 

Szpital św. Rodziny w Łodzi. Sala chorych III klasy. Szpital św. Rodziny w Lo dzi. Kaplica s zpi talna. 

Ł ó d ź - miasto wielkiego prtemy­
sIu, pracy, a zarazem bezrobocia i 
wielkiego kryzysu, od pewnego czasu 
stała się pO'l'tem dla ludzi, którzy wy­
l'lekają,c się pozłacanego blichtrem ży­
cia współczesnego, w pracy cichej, 
a zbożnej, poświęcają. swe siły, mło­
dość, a nierzadko mają.tek i w tern 
mają. swe zadowolenie, że mogą. ulżyć 
doli chorych i cierpią.cych. 

W roku 1820 w Bordeaux, Pierre 
Bievnieu, ksią.dz jednej z parafij, za­
loiył zakon żenski pod wezwaniem 
ŚW. Rodziny. Ze skromnych funduszów 
wybudował ubogi domek i tam, 
wziąwszy do pomocy ilka miłosier­
nych pall, rozpoczął pracę nad sformo­
waniem zakonu, któreby w pracy swej 
i dążeniach miał za pierwszy cel nieść 
ulgę ' w niedoli biednym, chorym i sie­
rotom. A kiedy w dwa lata w kaplicz­
ce maI ego domku św. Rodziny, pod­
czas uroczystego nabożeństwa stal się 
cud - ukazanie się postaci Jezusa 
Chrystusa w obłoku jasności, - dotąd 
prawie nieznany w szerszych kolach 
współczesnf'go społeczeństwa, zakon 
pracowitych niewiast, stał się miej-

Szpilal św. Rodziny w Lodzi. Sala 
Qperacy jna. 
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Wkrótce na5tąpi otwarcie 

Kolektury Loterji Państwowej 
Wł~dvsława Cianeiary 

w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 91. 
Telefon 2H-84. ng 4'88 
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scem do którego zgłaszały się liczne największe środowisko nędzy i niedoli 
rzesze kandydatek z naJ wybitniej- ..:- Łódź 
szych domów Francji. Od tej chwili Przyjazd sióstr do Łodzi w roku 
zaczyna się wspaniaty rozkwit zako- 1934 zapoczątkowany był. wielkiIII czy­
nu św. Rodziny. nem wykupienia z rąk żydowskich po-

Obecnie, kiedy wszystkie kraje blo- tężnego gmaChu szpitalnego przy ul. 
goslawiIJ. charytatywną działalność vYigury (dawny "Unitas"). 
niestrudzcmych pracownic - wschód Samo kupno pochłonęlo olbrzymią. 
katolicki zaledwie z nielicznych bro- sumę, która łącznie z całkowitym re­
szurek mógł się dowiedzieć o ich dzia- monrem budynku i sprowadzeniem 
ł.alności. Największą. przeszkodą 1'oz- naj nowszych zdobyczy na polu tecbJni­
szerzenia dzialalności na wschód były ki leczniczej, doszła do 2.000.000 fran­
dotychczas wrogie dla każdego F·ran- ków, Prócz tego zaangażowano d<lsko­
cuza, ewangelickie Niemcy. nały personel lekarski, na czele które-

Jednakże i ta wielka przesltkoda go slalnął słynny na terenie Łodzi 1e-
7.0 stal a usunięta. Pierwszym krajem, 1 karz, dr. Watten. Przy szpitalu zało­
który był wytknięty w planie dalszej żono ogródek dla chorych, którzy w 
pracy - byla Polska, a jako miasto - porze letni,ej mają. możność odetchnię-
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da. świeżem powietrzem 
Wszystkiemi innemi pracumi zaj­

mują. się siostry same - począ.wszy od 
najbardziej pospolitych, a skończyw­
szy na pomocy lekarskiej przy wszel­
kich operacjach. Jednakże zasadni­
czem zajęciem ,sióstr jest pielęgnowa­
nie i opieka chorych. Wielkie poświę­
cenie, anielska wprost· cierpliwość, 
stosowame względem chorych, działają 
cuda - ch<lrzy z.e łzami opuszczają 
szpital, unoszą.c powrócone zdrowie 
i niewygasłą. wdzięczność w sercach 
dla tych , białych robotnic, niosących 
ulgę w cierpieniach lub nudach prze­
wlekłej rekonwalescencji. 

Regulamin zakonu jest dość suro­
wy. Siostry wystrzegać się muszą 
wszelkich przyjemności, zastępując 
wszystko nieustanną. pracą. wśród cho­
rych. 

To też Łódź może być dumna, że 
nasze francuskie siostrzyce w pierw­
szym kroku na wschód, obrały sobie 
nasz komingród jako pierwszy etap, 
najwięcej potrzebują.cy prawdziwie 
katolickiej pomocy w walce z groźnym 
wrogiem życia - chorobą.. 

:;<'zpital św. Rodziny w Łodzt Fronton 
gmach'u. 
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